
Nr. 340. Czwartek 7 Grutln '!a 1916 r. Rolr L 

Dziennik polityczny, społecznu i liłtrackt 
t es21w 

PREl'UUUI ERA l ih 
Miestęczme 1 Mk. 118 fen. Kwartalnie li Mk. H fen. 
Za ndnoszenie do domu dopłaca się 30 fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. BO fen., 

kwartalnie 5 Mk. łll fen. 

RedakGya w lJamawle: Okólnik 5. 
Hdminixtranya „ Erywańxka 18„ 

CUłł. O SZEIUI 11 KrtUestwle Palskla:n 
ll.'llflmlfnlilł itJ ten. u wiersz petitowy jednoszpaltowy (na. stronie 

SZe$ć SZDalt). 
DNtnn11 5 fen. a wyraz. najmniej U fen. 

Cena numeru poJedvnczego w Łodzi 
i m Warszawie 4 kup. 

Redakcya i ftdminixrnmya w ludzi: 
Plot„kowska · 86„ 

Rękopisów niezastnetonych Redakcya nie zwraca. 

itadnfan!l <po teMeie): t Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
lłBkl'lllllqh BIJ fen. Ul wiel'$z petitowy czteroszpaltowy. 
W ditalt łlanlłłll'iln'"1111 1 Mk. u wiersz oetitowy a:teroszpałtowy. 

F l L 1 E: Częstochowa: ul Panny Maryi 26~ Tmnmszów: F. Gomulińsk:t; PłrnJ'X; Admin. „Kuryera Płock.", Paldalllnm Biuro dzien. A. Wadzyńskiego; oraz w SlJSll!i 
wcu. Kanszu. Łowiczu, Ł'1"TitY ł 8"dz1nie: 

Pioniorzv polityczni 
lłzi~iejszeł Bułuaryt 

Ciąg dalszy. 

Sredniego wzrostu, dobrze zbudowany 
efem.ny blondyn; gdy się go widziało z. profi­
lu ze sterczącymi wąsikami, jak w westybulu 
palacu sejmowego wyfrakowany oddawał słu­
żącemu palto swoje jesienne, sprawial Stam­
bolow wrażenie dandysa, przybylego na bal. 
Ale gdy krokiem elastycznym przeszed1szy 
iwzdlui salę sejmową, wstąpi! na stopnie tra. 
nu książęce.go po Batenbergu, a zlt.tywszy na 
fotelu „hospodara" chapeau - claque swój, od­
wrócił się do powstałych z miejsc swoich po­
:slów i rozwinąwszy pergamin, zwołujący sejm 
konwokacyjp.y, zagajał go mową „tronową" ja­
ko pierwszy Regent; zarówno z ealej postawy 
lego, jnk z twarzy szer'..l1dej, z tych wystają­
eyc.h poli~ków, z o-ezu nieco ukośnych z mon­
golska - bila powaga, energia i prawie że 
surowość majestatyczna dyktatora. Stojący po 
"'.lbu stroi::.aeh · jeg'> ek$p.remie:i;: Kariuvelu.w,ja..., 
iko drugi Regent, pułkownik Mulkurow jako 
trzeci, dalej na niżnym stopniu członkowie 
gabinetu z Radoslawowem na czele, wreszcie 
starszyzna wojskowa - wszystko t-0 wygląda­
ło jako tlo tylko dla Stambołowa. Nawet z 
formuły monarszej orędzia, z tego (my posta­
nowiliśmy, my z.decydowaliśmy) wyczuwalo 
się, ie ten Pluralis majestatieus służy raczej 
tej jednostce wszechwładnej, niż tryumwira­
towi Regencyi, a teIU mniej ziblorowości rzą­
Clu, - eo tei dowcipnie scharakteryzował sam 
!Karawelow owym frazesem o konstytucyjno.. 
ści Regencyi (pr·~z wyżej). · 

Szybką i niezwykłą byla karyera czlowie­
ka tego, qzierżącego w swych rękach przez 
:rok caly losy kraj.u wlasnego i spokój Euro­
py._ Ze skromnego słuchacza semin2tryum nau­
czycielskiego w Odesie i równi€ż skrou:.nego 
w mieście swem rodzinnem Tyn-owie nau­
czyciela ludowego, lub kolejno posiadacza „pi­
saliszfa" {t. j. adwokaciny w stylu bułgarskim, 
odpowiadającego sl:&nowiskiem naszemu pi­
sar:wwi po1~ątnemu), staje się odrazu w jed­
nej sesyi głośnym trybunem sejmowym, aby 
po· paru latach zasiąść na· fotelu marszałkow­
skim, skąd przywraca · kontrrew-0lucyą tron 
porwanemu Battenbergowi i po jego abdyka­
!',yi chwyta w swe ręce rządy dyktatorskie 
kraju i stawia czoło caratowi. 

Nim wszakże zostaI trybunem, byl już 
.znanym i popularnym w kraju, jako członek 
w 1876 r. rewolucyjnego komitetu bulgarskie­
go w Bukare.szcie i jak-0 powstaniec, autor 
śpiewanych w rodzimych B:>Hrn.naeh pieśni: 
~,Nie sztem nij bigactwa, nie sztem nij pari'' 
(Nie ehoomy my bog.nctwa, nie dicemy my 
pieniędzy). ; 

Popularnością tą lubH się i teraz otacza~ 
gdy został pierwszym Regentem. Skromny a­
:parta ment, zajmowany przezeń w ?otelu 
~Błgaria" w Sofii, nada.wal się raezeJ ~la 
przejezdnego lichego ziemianina, lub szukaJą­
ee"'o w stolicy posady urzędnika prowincyo­
nainego, niź pierwszego dostojnika. państwa. 
Nawet stojący na J>OSterun_ku u drzwi żandar~ 
&użył raczej dla pcśredm~twa .rozkazom, mz 
strażv honorowel. Nieusta!ąey Jeno ruch po­
jazdów przed hot

0

e1em z agentami dyplom~~ 
tyC"znymi państw europejskich, otaczaJąee Je 
tlumy Indu, toru~ący wśród niego drogę wys~­
cy urzędnicy lub wojskowi, wslrn.zrw~ly,. ze 
.ta bije serce narodu, że tu się ogn1skuie w!a~ 
dza jego państwa. • 

A w tern państwie chlopsko - demoKra-
:tyeznem, gdzie ch!op czuje się gosp-0<larzem 
kraju, prosty wieśniak, a zwlaszcza z za Bal­
ikanów, z pod ródzinnej wielkorząćky Tyr~o­
wy zawsze znajdowal wśró<l owych t1umow 
i>rz~jście dla siebie na 1-sze p1ętro hotelowe. 

Przybywa! on zobaezyć na w1asne ocr;y - fak 
wygląda ów pierwszy „Regenlin" - tyrno-
wie.nin jego; wsuwał się bez meldowania do 
izby tego Regenta, siadał przy nim na krze­
śle i klepiąc go poufale po kolanach, pytał 
troskliwie: 

Komunikat niemiecki. -
- Kakw-0ś Ty, Regentin, źyw- ll, zdraw • 

li? 
A z bisogów podróżnych wyjąwszy oszczy­

pek sera, pasternię *) i pieprzyeę :z chlebem, 
częJtowal go niemi, sam przegryzając. W tor­
bie odmę!o się natomiast kilka monet srebr­
nych, wsunięty-eh ręką Siambo!owa na drogę 
powr-0tną i wdzjęc.zność za wywiad tegoż o żo.. 
nie, dzieciach, dobytku. 

~ I ten to klepany przez ehl-Opów cz!-0-
v.ńek mógl stawić opór caratowi? - pytal mię 
.pewien dostojny, a elegancki francuz. 

Wlaśn.ie dla tego, ze czul za sobą eylastą 
rękę chłopa tego, starająceg-0 się do pewnej 
miary pognddć sentyment wdzięczności z 
wfasnyro interesem, z potrzebą gospodarowa­

BERLIN. (Urzędowo). Wiellm Kwa-. 
tera donosi 6 grudnia: 

Wschodni teren walk: 
JJrcm;t, wojsk generała·t&dmars:mlka 

lcsięcia Leopolda Bawarskiego. 

Stanowiska nad N a r a i ó w k ą ma!· 
dowały się wśród &żywionego ognia a.rtyle­
ryi rosy!skicj. 

JJront wo is1e generała ... pul'kow-nikp, 
arcyT~'tlt:cia J{>~fa. 

W K ar p a t a c h Iesistyeh Rooyanie 
atak&w.ali stan:O'Wiską. nasze na półnoey od 
wąwozu Tatar s ki e go, oraz ~ero.krot­
nie nad L u d <> w k ą. Ieh n-owe ofiary w 
lud.ziooh nie przylli0$ly im tadnego suk-

nia samemu we własnym domu. Doktryner„ cesu. 
~kie ~a~-i:iej idealizowanie chlo~a teg-0, g?y Liczba. jeńeów wziętych w pomyślnycll 
Jakol'lesmarz st:u~en!ck-0-re::oiueyt1ny wmawia! I dla nas '\\'-alkach około w 0 re hu Debry 

··:;:;~d.!~;;15:;;~:~~~l>~!~~f:~i~:~1:t2-f ć~gosła 'do 275 ludzi, a tid1>by01 na o kara. 
rego tak uparcie się trzymal w pierwszych , bm.ów maszynowych i 4 przyrządy do l'2111-
stadyach karyery swofej. W tej mierze różni! j eruria min. · · 
się. z. ~araw~lowym; gdy t~n -Ostatni w lękl~- l W dolmie Tr o to s n I stlny :upór ro­
wosc1.i oba~1f'l ~rzesuwać się ~dawal o~ le~i~ I syjski na. przcd'I14!! Unię powstr~mano na 
cy bmgarsloeJ niemal ku prnw1cy rusof1lsk1ej, 1 . t i. d. i h ..i-..~ -.:at.~-h 
Stambolow - -Odwrotnie i w temipie przyśpie- l pr~yg.o .owanyeu . rug e .,-~Oru„ACW ' po. 
szonym. Zdala bd kraju d!ugo byl głuchym na lmmnyeh cnkolwrnk w tyle. 
odmienne zapatrywania nasze*"'). Z czasem Na północy od wąwozu doliny Aj to z 
żloblly one. w umyśle jego. szlaki zwątpi_enia povdodlo się Z..'tbrać rosyjski punki oparcia, 
o szczerośm caratu, wzmacniane smutnem1 do-- wśr6d nieznacznych strat. w rękaeh nie-

' 

świadczeniami z dziejów, z któremi staraliśmy . •· · •• 
się go zapnznać. Brutalność, -0bcesowiJść i nie- nueckrnh pozostało 60 lenoow. 
takt agentów i polityków ro-syjslticb, dokona- W dnlinie B a z k a, na poludniowym-

1 ły r~s.zty. Sp~zeeiwienii: ~ię gabine~u pet,;rs-- wsch-0oihie od btHny Kez.flivasarelldy wy~ 
l b.urs1nego :Jo~onane~u J~z w slerpn_rn 188? r., cieczka poprowadzona prze·z wolska nfo-
l z,iednocumru poludmoweJ Bulgary1 z ks1ęst- l . .· . · r' • j wem (przez usunięcie gubernatora tureckie- nneek!~ l a~st:yaeko - . węgierskie zakon• ! go - Kresawicza z Filipopola), odwołanie eiyla. s1ę za1ę01em znaczneg-o ka.walka sta.­
I prze; ~ara wszystkie~ 400 oii_c~rów ros~js1r~:h i ~owiska rumu:iiskiegD, oraz wzięciem ~ 0-
1 z.z ~,uz.by w Bulgary1 w c~w1h groźąc~l te3ze , hcer6w, przeszło 80 szeregowc-Ow i Wlele 

I v:o;iny. z Ture~·ą, a nastęj)me. fa.ktyczne3 z Ser- I' nagromadzonej tam amnnicyi. 
h1ą; zamach l porwanie księcia Aleksan<lra, 
spowodowan-i~ ab~:'~kac~i tegoż k~ięc~a, gromy I Balkańsl{i teren wali\: 
n~ Regencyę 1 pr„J:;!~mę nadzwycza1nego ko- I GPupa wojskowa (Jene-rala-.feldmar-
mrsarza ros. w osobie generała Kaulbarsa, , . . 
jakby do zależnej prowineyi rosyjskiej były to I szallw, Maci-ren.sena. 
etapy stopniowe zrywania w duszy Stambo- , Zwycięsko posuwająca się na,przód 
Iowa tych ni.ci, które go jeszcze wiąw.!y z ca- i IX~ta armia .zbliża się, walcząc, do linii ko­
ralem. J lejowej B u kar e s z t - P l o e s c i -

Wskutek tego poehoou pneeiwntk o­
pnśeił stano"Vl'isJ..-a swe :na północy od S f. 
n a i, którą wieczorem zajęły p<> wa.lee wot­
ska. a;nstryaeko ~ l\'ęgiersJde. 

Armia dunajska oczyściła zajmowane 
Jesicze p:rze1 Rnmnnów miejsoowośei ną 
polndnłowym brzegu .A r g e s u I u. N a.. 
elera ona na Bnkaresit. 

No.d D u n a. J e m odparto ataki r001't 
skłe wykonane od wschodu. 

Wo-iska niemie(!Jde i austryaeko • wę­
gierskie IK>d rozkazami pułkownika Smvo, 
postęp:nj11;ee m rozproszonemi siłami n1"' 
mnńskiemi w porodniowo-mehodnie! W o. 
I os z e z y ź n i e„ zmusily nieprzyjaeiela do 
przyjęcia bitwy nad Al t '!· Nieprzyjaciel, 
któremu przecięto drogę na mehodnim 
brzegu rzekr utracił werorai w jeńcach 26 
ofieerów„ l600 szeregowoow, oraz 4 umatr~ 
Oprócz. tych, ilnfa 5 grudnla wmęto do n.i&t 
w1>li 4400 Bwnmnów. 

Na drodze żela.mej na pohlGenym ~ 
chodzie od Bukaresztu wpadły wrę.: 
ce nasze znacme za.pasy pszenicy, kióre za.. 
knpiooe były przez,,,rząd angielski i lalro ~ 
kie, oznaerone były 00.po"'iedniml szylda.­
mi. 

Na Iron.efo w D o b r tt d i y . painuJe 
spokój. 

Ji'ront m.acedofrnld.. 
W walkach około Gr ad es n ie y, na 

wschodzie od c e r n y, pulki bnlgarslda 
odniosły zwycięstwo mul Serbami, 1.ióny 
początkowo vriargnęli do CZQśc! stano.wisk. 

Dalej na południe ioozą się nowe walki, 

Zaclwdni teren walk: 
Za. l\-yfątkiem silniejszych elrw11a.mł 

walk artyleryi, toeząeych się wczoraj w o­
kolicy S om m c, nie ·wydarzyfo s!ę nie 
szczególnego. 

Pierwszy General-Rwaformistr.1 
LudendorU. 

Zrywając stopuimvo stosunki z rz:tdem I c a m p i n a . 
rosyjskim, nie zrywa! takowych z Rosyanami, I 
zwłaszcza ze znaJomymi i przyjaciółmi; o- ---"'"""'"""" _ _,.,„,..,..:•111000„..,u,..,.-_... __ ..,,, . .,,,.,,.,..,..1111,,11;111jli~"""""=,..•~wtł~~~~P'l~lll!l~'lal~fłi<-~~~ 
wszem podtrzymywał je, starał się być dla 
nfoh uprzejmy.m i uczynnym. 

Znajomy jego z czasów mlodzieńczyeh 
odeskich, redaktor jednego z ruchliwszych i 
w1plyw-0wych dzienników rosyjskich, przysław­
szy do Bulgaryi koresp-ondenta swego M-glj, 
polecił go -Osobistym względom Stambolowa, 
prosząc o póbłażliwośil dla wybryków mlo<lo­
ści i szerokiej natury jego. Było to w chwi­
lach po zamachu i porwaniu księcia Aleksan­
dra. Stambolow nietylko przyjął tego mlodego 
czlowieka łaskawie, ale zaopiekował się nim 
prawdziwie po ojcowsku, ścigając jed·nocze&. 
nie, z caią stanowcz.ością stronników bu1gar­
skich Rosyi. Na rzecz bonoraryów miesięcz... 

I 
ny·ch, przj.·syłanye. h mu. w owych cz.asach burir 
liwycb nieregularnie, przedplacal mu z wfo.­
snej kieszeni i czynił to nie od razu, lecz czę­

! śdowo, abY, wszystkiego naraz nie przehulał. 
I Po każdej zamasżystej lihacyi pana korespon-
1 <lenta w tingl - tanglu, wszystkowiedzący Staro-

! --~S;;;z.one na slońcu mięso. 
~) P. Jana Grzegorzewskiego; Spólczesoa Bul­

garya - zeszyt I: Dysputę tamie naszą w komite­
cie bukareskim. 

bolow, urażony w swej bułgarskiej czystości 
obyczajów, prz:ywolywal go do siebie, strof.o­
wal łagodnie po kilkan•:lśde minut z rzę:du 
choć i;elki spraw pilnycll, publicznych rwka­
lo na niego; a gdy tamtemu zabraklo pienję­
dzy na depesze, kazal mu je bezplabie pu­
szczać, lub nplacal je z własnej kieszeu;, mi-

! mo, ie tenże korespondent niekiedy prz:nwoi-

1 

1 ·~j od innych rodal>-i'iw swoich pisując, wogóle 
I nie oszczędzał rządów Regencyi. 
, Przede± odesłałem dziś ten fywy tran­
: sport do Rosyi - powiada raz Stambo!ow 

p-0tlezas misyi kau1barsowej w przystępie d;:i.. 
brego h11moru, po jednej z takich admonieyi 
pupilowi, który przedemną byl właśnie wy­
s:zedl od niego zaczerwieniony. 

- Kogo? M ... ? ~ pytam, wymieniając 
nazwisko korespondenta. 

- A pan skąd wie o jego :e mną absun­
kach? 

........ On sam chwalił się pr.zedemną z pań­
'5kiej nad nim opieki. 

- Eht nie - uśmiechnął się, machnąwszy 
ręką: nie o tem cheiale.in mówić; zlapaliśmY. 

w zeszlym tygodniu innych pt;i,,;7J\ów dzie­
więć. 

I opowiada szczegóły c> przytrz:,cms.n.iu t. 
zw. kaeapów • króbkarzy, wędrownych handla­
rzy rosyjskich, którzy zaopatrzenj w formalne 
pa.szporty, roznosili po Burgm:yi okazki i to-

i 
\.-ary norymberskie, sprzedając ie Il\' bajem:· 
nie niskich cenach, lub rozdając ludności gra­
tis wraz z herbatą z konsulatów i agencyi ro­

l s;rjskich, oraz drukowane świstki papieru, u-

l derzająee gwaltownie na Regencyę, a nam:i.· 
v..;Iafące Iu.•dność do żądania ponownej okupr:.· 
c:Yi ros··i~kiej. I . - . \vięc ro państwo zrobili z nimi? 

l - A no, papier zachowaliśmy u siebie 
/ 1rn pamiątkiz, a ludzi jak<r inwentarz Kaulbar~ 

S::>, odeslaliśm;t do Rosyi, n!atwiając mu w ten 
sposób transport, a więc czyniąc wszystko, co 
byfo w naszei mocy, ab;r mu okazać uprzej­
mość naszą za trudy przezeń poniesione dlo. 
nas. Zaopnirzyliśmy ich n:lwet w fundusze na 
drogę i wil..-1: do granicy.„ 

-· W pn.~fa~i kaszy hr:r.owwl:'j? - pru:r­
wałcm 

.\ 



GODZJN1'1 POUSK't. 

_ - O tej nie mi nie wiado:ino-'końezyl z J Na terenie włoskim deszcz i mgla u- , ślnych warunków atmosferycznych i gwaltow-
ui'miechem - chyba kto z policyi na własną nie·możliwiają większą działalność boj6wą. nego ognia artyleryi nieprzyjacielskiej samo­
rę:;ę byl tak szczodrym, bo u nas ludzie, trze- I W odcinku Karstu toczyła się tylko dość loty nasze dotarły do swych celów, n.a które 
ha ~o przy;ma1j, nawykli .d<> ludzkości :ego :o- silna a.key~ artyler}i. Pozatem nie wyda- z bardzo wielkim skutkiem zrzuciły półtora 
tlzi:qn ;;d czc:su okupacy1 Rosyan, ktorzy ieh 

1

. rzylo się me nowego. tunny materyalów v,.·ybuehowych. ·. 
"-pnnv_ia!i do ~ego. ,~le odesłaliśmy kac~pów . Na t;,re~ie zachod;iim zm;iot?wano Je- Podczas licznych walk p-0wietrmyeh strą-
2 yo{(z1ę1rnwamem, _ze nasz ~ud. p~zesfaJ~ na dy~ue dosc silne natarma oddzrnlo'Y angiel- eono jeden samolot nieprzyjacielski, a jeden 
"f~>::trnem sl>:rom::ie1:1 ~trzymanrn ~ n;ebezp1ecz· slnch, "t\rykonane po . przygotow:imu przez z naszy"'Cll .nie powróeil. Wieczorem jeden z 
1'F: ::ro przyz1t•yczaJac do tak ~·1nnnl.neJ her- artyletyę na wschodz1e od drogi Albert - sarno!otcw naszych w ez.asie, gdy hydropltiny 

o i - :;'._;.: ,_·: ---- .'~~:'.;~.:.-?:~,~:1~:r:~~~: ~ :~;:jD~C%~~~::- . _-,,-
- · - ·-- c: .. : :::-.,' 

, ·- , ' ~ .. -··yqr_. SłO. 

buch bylo s!ycllać w enlym Peternbnr~ a if, 
wielu oknach powYlatywaly S"Lyby. 

ZaJ&c~m pmn1ęaz9 mn~o~sm 1 BołzianRą. 
_ Petersbur.;, 6 grudnia. (T. wl.). - Donie­

sienie Petersburskiej Agenc)-i TelegraJiczneji 
Depu!mvany Markow, przywódca prawicow;; 
ców, obrazi! prezesa Dumy państwowej, R'°'" 
dzinnkę. Na skutek tego Rodzfanko ustą.pft, rot 

W dusz-s tego D.a miarę fidiaszową skro- Nad Somme toczyla się walka armatnia, pollt·oduJąc am ofiar w ludziach ani szkód ma-
~a!.. I v_:nlen.court. Natarcie',to zostało odpat!_e. niepr:i:yj~ei-els~ie .boru-bardo.wały_· Do. herifo, n. ie 

I stal jednak prawie jednogłośnie pqnownie WY" 
!r<nego czlowie!;a odbył się proces ciekawy. która trwała również i w ciągu nocy. teryalnych, udał się szybkim lotem ku stacvi 
V~ aicząc tl!ugi czas między poglądem nn.szym I ~~ terenie t:rrecl~im w cią.~ doby. o.. hydroplanów (tama portowa Tryesłu) i nu;n 
i. wogóle Pnlak~w i Eur.o~y, że B:?sya. \V~zwo- s!~itme.1 toc~vla się w1ęk~za akc:v~ oddZla- tam z bardz-o skutecznym wynikiem pięć 
lifa E:ii6:.uyę me dla mel, lecz 111a s1eb1e, o- I ław przedmch w okohcy m1e1scowoścl / bomb. 
:raz przekonaniem przeciwnem narodu swego l Musz i Bitlis. Poza tem nie nowego. 1 

i S\~ o Jem w!as11em, niemogąc zatrzeć o<l razu · -1":rzuclr: v,·dzięr7.ności za dokonnnie faktu real-~-~ 
:n;:go, Stambo1ow zrywając z rząde.m rosyj­
s:c'm, uc:ekl slę do lwmprnmisu, który sfor­
m ulowa! w ten sposób: Bulg::rrya została wy· 
?1.";tiioną nie przez cara, pali.:;;two i rząd, lecz 
rrzez naród rosyj"'ki. Gdy fila ::ifo:11rnlowania 
kn;;cepcyi tej politycznej i p~ychicznej :mżyl 
r;n trzy miesiące ez.a.su, naród jego potrzebo­
\\'::J aź lat triydziestu, aby następnie po dru­
gfr:,j v:oj.nie bafaański.ej również w ciągu 3-ch 
n;itsięcy zakwestyonować i ostatnie Biadyu.m. 
t;;;;:~e koncepe.yi. 

(Dok. nast.). 
.Jan Grzegorzewski. 

Z terenów walk. 
6 grudnia. 

Na terenie Rumunii Vl-'Ywiązały się no.. 
tra potężne walki. których przebieg \V dal­
szym ciągu korzystnym jest dla armij sprzy­
mierzonych. Operacye wojenne zmierzają 
obecnie do zdobycia stolicy Rumunii, Bu­
kare:;ztu i w tym celu prowadzoną jest od­
powl ednia akcya z trzech stron zagrożo­
nego miasta, mianowicie od pó1nocy, za­
chodu i południa. Przeciwnicy ze swej 
strony dokładają wszelkich starań, ażeby 
uC.aremnić, a przynajmniej możliwie po­
wstrzymać zwycięską. akcyę sprzymierzo­
nych. Rosyjskie kierownictwo wojskowe 
nadesłało pod Bukareszt nowe wojska, Idó­
re wsparły nieco pobitą i zdezorganizowa­
Lll! armię rumuńską, oraz przeszły na po­
łudniu od Bukaresztu do ataków na stano­
wiska wojsk sprzymierzonych. . 

Wysiłki przeciwnika nie zmieniiy jed­
nak sytuac~i na korzyść Rumunów. Woj­
ska sprzymierzone zno-wu. powiększyly swe 
zdobycze i zadaiy cały szereg nowych, do­
tkliwych pornźek wojskom rosyj~ko - ru­
miuiskim. 

Dziewii!ta annia sprzymierzona złama­
la wczcrnj opór nieprzyjacielskich straży 
tylnych i przekroczyła w kierunku wschod­
nim drogę żelazną biegnącą z Bukaresztu 
przez Tergodceę do Pietrosity. Jednocze­
śnie armia ta przekroczyła rzekę Dambo­
witę i zagraża stolicy od strony północnej, 
a ważnemu węzłowi kolejowemu, Ploesci 
od strony południowo zachodniej. 

Rtiv·:nież 217-a dywizya piechoty wal­
czr::ca nad dolnym Argesulem, na zacho­
dzie od Bukaresztu zdołała pokonać prze­
~iwnika i przekroczyć rz.ekę Argesul, za­
:;rat.ając stolicy od zachodu i południa. Bu­
kare;,,zt posiada obecnie tylko dwie linie 
kolejowe. któremi może bvć dowcionv ma­
ter~·nł wojenny. Jedna z tych łini.i bfegnie 
,.._. kierunku pólnocno - wschodnim przez 

obecnie W(jzel kolejowy Ploesci, 
pr;-.c1, Stebnicę - Tandorei. 

At:1 ki rosyjsko - rt.muńskie poprawa~ 
dzone na wschodnie skrzydło wojsk sprzy­
tnierzrmveh w nizinie Dunaiu, zostały krwa-
wo fld ry11 rte. ~ • 

\V Dohmdży, w dniu wczorajsz~"'Ill nie 
„""''~'"'' slę wieksze działania bojowe. 

zacifte walki toczyły sie wczo-. 
rai na w~r!wdnim frone'e siedmioo-rodzkim 
cr3z w Karp:ltach lesistvch. Ros;anie po­
nn·:;:nif: pn:eszH do silnych ataków \V oko.. 
Jicy \Yz·;:i"irza C·nml, na nó!nocnvm wscho­
dz;e mCDorny \VaJry, oraz w dolinach Put­
na. Trntosul ! Uz. \Vszvstkie te ataki nie 

. 1!a.1mniejszego powodzenia i przy-
praw:~y t\osyan o wielkie stratv. Nato­
rninst 'rnjska niemieckie i austryacko - we­
~l;:_rs:de pod dnwóuztwem generałów Aria 
1 hne\·essa zdobyły szturmem utracone nie­
(fowno st11aowi3ka około Werchu Debrv 

' d . ,.J • ' n;1 p0m. nm 0(1 wawozu Tatarskie«o i około 
:m. I~emira, na północy od doliny

0

0jtoz. 
Z terenu rosvjskie(!'o niema nic waź­

rteg~ do dn11iesienia. vl ogólności panował 
spo~ój. Tylko na poiudniu od drogi żeia­
rnr-.l ::i.: Tarnopola do lfrasneuo oddział" ro-... '... o .J 
sr.1s:~ 1 c :rn~arI:-.· na stanowiska wojsk sprzy-
Jr.' crzr::n.n:h ;x,d Aun-ustówka lecz zostałv 

• > • b L' ~ IHHyctinnnst odparte„ 

Komnnikat bnłoarski. 
Sofia, 6 grudnia. ·- Główna 1."w·ate.ra do-

nc•si 5 grudnia: · 
Front macedrniski: W okolfoy Birofil ·u-­

cieraf ą się patrole. 
W luku Cerny pa111uje spokói. 
Na \VSChód od Cerny trwa i~rwy ogień a:ri­

tyleryjski. 
W dolinie Moglenicy w pobliru Rahovo i 

Nonte - słabe ataki artyleryjskie, które ro1.1-
ehwiały się. · 

Po obu stronach Wardaru - slab.y ogień 
artyleryjsld. 

U stóp Belasicy panuje spok6j. 
Nad Strumą - utarcz·ki patroli i slaba 

akcya artyleryj.ska. 
Front rumm1ski: Na Wol'<0sz-czyinie woj­

ska rumuńskie zostaly pobite przez wojska 
sprzymierzone nad Arges. 
· WZ'dluż Dunaju i pod Tutrakanem · - o-
gień piechoty i karabinów masz31nowych. 

W pobliiiu Cernavody - ogień artylecy} 
ski. 

W Dobrudży ...,... ogień artyleryjski z przer- · 
wami, oraz utarczki patroli. Nieprzyjaciel o­
szań.eowuie się i zaciąga sieci z drutu. 

Komunikaty francnskiB. 
Paryż, B grudnia. - Urzędowo donoszą 5 

grudnia po południu: 
Noc minęła na calym froncie spokojnie. 
Pa.ryz, 6 grudnia. - Urzędowo donoszą 5 

gnidnia wieczo·rem: 
Maly atak niemiecki, który dzisiaj rano 

skierowany by1 na stanowiska na północy od 
wsi Vaux, zalama! się w całości, w ogniu na­
szych karabinów maszynowych. Wzięliśmy 
jeńców. 

W cia.,gu dnia na rozmaifyeh puµktaeh 
frnntu trwała średnia dzialalność arlyle!yi. 

FRONT SALONWirI. 
Pa.ryż, 5 grudnia. - Sztab armii wschod­

ni-ej donosi 4 grudnia: 
Na wschodzie o<l Cerny Serbowie zdobyli 

wzgórze na p.ólnoey od Gruniste. Nieprzyja­
ciel cofną! się w nieładzie w kierunku na Stra­
vinę. 

Z pozostałych części frontu nie ważnego 
niema do doniesienia. 

Knmnnikat bel0Es1ti. 
Le Havre, 5 grudnia. ...... G16wna kwatera 

dmi-0.si 4 grudnia: 
W okolicy Dixmuiden i w kierunku na na 

Het Sas, działalność artyleryi. 
Na pozostałej części frontu spokój. 

Komunikaty imniolskiB. 
Londyn, 6 grudnia. - mówna kwatera da­

no.si 5 grudnia po r}oludniu: 
Na południu od Loos nieprzyjaciel usilo­

wal wyk<mać natarcie wielkiemi silami, któ­
re nie powiodło się zupelnh3. 

Londyn, 6 grudnia. - Glówna kwatera da­
no-si 5 grudnia wiecz.: 

Berlin, 6 grudnia. (T. wl.). - Na dzisiei­
szem pos1edieniu se5mu pruskiego, pruski 
minister rolnictwa dr. baro-n v. · Sehorlemer 
mówil o sprawach żywnośchwyeh. Doszedl 
on d-o następująrego Wliliosku. Niema żadne­
go powoou do zbJi wielkiego optymizmu na 
polu wyżywienia lu-da'.!ości. Winmiśmy Uczy~ 
się z jes.zcze większemi ogranln.eniami. Jeże­
li jednnk zaprowadzimy je, to m<>źE'tmy być 
pewni, ie potrafimy przetrwa-;- riie m:i.jąe po­
trzeby zawierania przedwczesnego pokoju, nie 
odpowiadającego naszym nadziejom i p-onie­
sionym przez nas -0fiarom. A w dodalltu -
rr:inister ciągnąl dalej - dodaje mi otm•hy 
nasza pomyśln!!ł S)i_uacya mHititma, oraz fakt. 
że przecivniicy nasi po kiHi:akrnć bardzieJ 
cierpią :niż my, a z.a życie tylei placić muszą 
co my. Dodaje mi następnie otuehy nieuro­
dzaj na pszenicę w .Amery'Ce i A rgentyinie, o­
raz nie'Zrównana akeya naszych fo.dzi podwod~ 
nych, dla której nie mam dość s1ów uzna:nia. 

Uwagi ministra zostały przyjęte przez 
znaemą większość Izby z źywem u:zmaniem, 
które ujawniło się z nową silą, gdy minister 
dodał, źe niemieckie 1o<l'Zie podwodne przy­
ezynily się do tego, Iż nieprzyjaciel znalazł 
się w wielkim kłopocie. Mini,ster zakońw.ył 
sfowami: „Powstanie tak i na przysz.l-0ś1\ a 
dla-tego powiadam: Naprzód z Bogiem za kró­
la i ojczyznę". 

_Hom!syn do spraw słuibY umnecnirznf. 
Berlin, 6 grudnia. (T. wl.). - „Berliner 

Tageblatt" dowiaduje się, iż nowa komi:;ya 
parlamentu Rzeszy do spraw krafowej służby 
pom-0cnfozej, zloiona z 15 ezło-nków, rozpocz­
nie dlugi szereg swych posiedzeń prawdopo­
dobnie w dni_u 15 grudnia, ażeby omówić pod­
stawy nowej orga.uizaeyi.. 

i--\--~ 

CBSlH K~ml BD rnmcia. 
- Wiedeń, 6 grudn!a. (T. wl.). - 1'oniesie­

nie Biura Wolffa: Cesarz Karol dzisiaj rano 
prz~iąl na audyencyi generalneg-0 insrpektora 
artyleryi, generała pnilrownika arcyks. Leo­
polda Salva.tora, a następnie szef sztabu gene­
ralnego, bar. v. Conrada. Następnie cesarz 
uda! się do kwatery naczelnego dowództwa 
niemie'Ckiego, gdzie w obecności feidmarsznl­
ka br. v. Conrada miał k<rnferencyę z cesa­
rzem WHhelmem, przy któret byl równiei o­
becnym feldmarszałek v. Hindenburg. W 
drodze do wielkiej kwatery głównej cesarz 
Karol we wszystkich miejscowośriaeh był wi­
tany z entuzyazmem. Po powroei,e do kwate­
ry dowództwa narielnego otrz~·mal dłuższą , 
aud:-encyę prezes ministrów austryaekich dr. 
v •. Koerber. 

Z frnnfdw anstrynE~n--w~u·erskicb. 
Wiedeń, 6 grudnia. (T. ~t). - Z wojen-. 

nej kwatery prasowej clonoszą: W Rumunii 
sukces dojn;ewa. W górach pogranicznych 

Siedmiogrodu walka trwa dalei. W łasaeh 
karpackich odosobnione ataki rosyjskie. 

W okolicy Loos i Ypres trwa znaezny o-
gień artyleryi. Lucerna, 6 grudnia. (T. wl.). - Doni€s-ie-

Nie~rz.yjaciel ostrzeliwał chwilowo oby- nie Biura Wo-ma: Przyhyla tutaj niemiecka 
dwa. brzegi Ancre. komisya wojsfoowa. do której należy również 

Angielskie powietrzne sily zbrojne pro- I ks. Maks Badeński. Komisya zwiedzi obóz i 
wadzą energiezną i skuteczną akcyę. I warsztaty dla internowanych Niemców. 

Kornnn:kat włoski.. 
Rzym, 5 grudnia. - Główna kwatera O.o. 

!llOsi 4 grudnia: 
Na po1udnie o<l rzeki C&meras (system 

&:t) grupy nieprzyjacielskie usiłowały wykt>­
nać ponownie atak na wieś &oo; zostały one 
odparte i rzuciły się do ucieczki. Na pozoota­
łym front'ie Trenthrn toezą się zwykle walki 
artyleryjski-e, które ożywily się na płasko­
·wizgóriu Sehlegen i w dolinie Sngany. 

ł Bot i wc~o'nilin Bo&~. 
r Wiedeń, 6 gruduia. (T. wt). - .,Wiener 
I Allgemeine Ztg." donosi z Budapesztu, iż we­
' dług gazety „Dień" w sferach dypłomatycz.. 

I nych P_etersburga ~ówią, że p-oslnwie Anglii, 
Francy1 l Włoch skierowali do nowecro mini-

i -+ • b N "' . 
1 "~ra spraw zagrau1czrryc , L erat-owa~ notę wer-
1 ba1ną w imieniu swych rządów. Nota głosi ii 
1 koa.Ucya jest bardzo niezadowolona z polif~ki 
l Rosyi; zawi-era ona nader ciekawy ustęp: Dro-
1 ga p-olitycz.na Rosyi, którą -0na kmczy obecnie 

I 
jest bardzo niehezpie~~=la sprawy koalieyi'. 

1 Iowy wylmcb -- w iakryg1 mnun'cył. 

brany, · 

-. Trnpo1 il 1nfany m uab'ns~t 
Sztokholm, 6 grudnia. (T. wt). - „Rtl'S< 

skaje Slow-o" donosi, ii po ootatnim p<>wro.­
cie cesarza do głównej kwatery, Trepow po­
s.tanowil nie proponować na razie tadnycll 
nowych zmian w gabinecie, tembardziej, ie 
popiera go prawica i minister korzysta z nai· 
hardziej wplywmvej pro1ekeyi. Sturmer nie 
porauea swej karyery politycznej, le-ez zamie- · 
rza w.stąpić do Rady panstwa, ażeby brać u-­
dział w polityce prawiooweów. __ ...:._ __ 

Rmvs minislHFYBłny I RDDIL 
Rotter1fam> 6 grudnia (T. wl.). - ~·~fott· 

w~ Rotterdrunsche Courant" donosi • Londynv 
o dalszym przebiegu przedwezornjMęgo poste- -
dzenia. Izby gmin, ii w oopowiedzi na inletti 
pclaeyę Asquith zakomunikował, ie m..int.. 
strowie oddali do lego dyspMycyi 1we iymi,. 
sye. Pod p>-iEIWOdnictwem Whittakera oobybt 
się pne-ihvez:iraj vr Izbie imin zebl"8mA de­
putowanych Ubernlnyeh. Zebranie więhzo. 
śeią 43 głosów przeciwko 8 uehwaUło votum 
uiności dfa Asquitha. Sytuacya polityema jest 
bardziilj nieźasną. nii kiedykolwiek, a dziea.. 
niki poranne różnią się bardzo w poglądadi · 
na. nią. 

Dymlsya. B3ąutth1. 
Lonllyn, 6 grudnia (T. wł.). - {Ur?.ęd°" 

wo). Prezes ministrów Asqnitb przedstawił 
królowi swą dymisyę. Król polecil ża.we­
zwać do siebie fi.o.nara IJa.wa. 

Dvnr sya przy f ęf a 
Londyn, 6 grudnia {T. wl.). - Donłesfo. 

nie Biura Hcutera: Król przyjął pmfa.nfo prea­
zesa ministrów Asquitha o dymisyę.. 

llll'AB'gzg1·e itWHśG'Hł I 111'1!'. 
Londyn, 6 girudnia ('r. wt.). - Donieś-i&. 

nie Biura Wolffa: Ministeryum handlu wy„· 
dało roz:p-orządzenie, reguluią-ee wydawanie 
positku w hotelach, restauracyach · i pensy~· 
natach. Plano\\anem jest równiei wydan!e 
wkrótce nmvego r-ozporządzenia, które ust,a.. 
nowi dla wszystkich dni bezmięsne. 

z parlDm~nm 1lfr&łla10. 
Rzym, 6 grudnia (T. wl.). - Doniesi-eni& -

aj:encyt Stefanie.go: Wczoraj posiedzenie pMs 
lamentu zagaił przemówieniem swem prezes 
ministrów Bosseli. Prezes ministrów podm:>o 
sil ezyny wojsk włosklrh na froncie, a nastę­
pnie przytuczyl siczególy, d-oty-c<J!"Ce 'sanitar­
nej organizacyi armii, zarządzeń na korzyśt_ 
sierot po i:ołnierzarh, oraz. na korzyść inwa" 
lidów. Bosseli wspomniał następnie o te~ 
ie 27 sierpnia r. b. srtlachetny naród rumuń­
ski chwy-ril za broń, ażeby urzeczywistnić swe 
ideały narodowe, oraz w obronie wolncffici ł 
sprawiedliwości. Następnie prezes ministrów 
wyraził nadzieje, ie parlament gorąco popne 
jeg•• pozdrowjenia .dla dzielnego narodu m• 
muńskiego, który z niezwyciężonem męstwem 
trwa wc,bec naJrię7.szych prób i ponosi na}' 
wiE;>ksze ofiary dla swego króla i swej armii. 
W iym samym czasie Włuchy wypowiedziały 
wojnę Niemcom. W brzmieniu tego aktu Wf". 
łożono jasno motywy wystąpienia rumuńskie­
go. Rząd włoski przeszł•> rok znosil ustawict.io 
ną obecność .niemiec-kicb )>omocniezych sił 
zbrnjnyrh A ustryi i wrogie wysiąpienie Ni& 
miec. W razie przeciwnrm istniałby stan pr~ 
wny, będący w spr?erznośd ze stanem faktye> 
n;i;m. Gdy sµrzecznnść ta słafa się z.b)i ja•. 
skrawą1 byliśrny zdania, że g-0dność nasza, po-­
trzeba sytuacyi, oraz obowiązek nasz wzglę- _ 
dem sprzymierzeńi:ów naszych o~wiątywal 
n.as do skończenia z niewyraźną .rolą. 

z frontu macedonskiego de.niesiono 
o no1v;»eh ~otyez1rnch jakie się rozwinęłv 
Ilf! ws:.:hGdz1e od rzeki Cernv. Natarcia 
;<:Grld:fo p;~{! Bt:'i!1cvem i Noute. na froncie 

Na k:mcie Alp Julijskich wczoraj rów;. 
nież artylerya nieprzyiacielska zasypyv„ala 
bardzo iywym ogniem linie nasze i poiącze­
nia po za frontem. Byla ona energicznie zwal­
czana przez naszą. 

, _ Pod~s drobny-eh starć patroli w okolicy 
I CMfagnavh:za wzi~liśmy kilku jeńć6w w czem 
I jednego oficera. 

Lugano, 6 grudnia (T. wt). - „Corrlert 
del1a S.era", zaklina socya1islów~ by nie do· 
magali się rozpoczęcia układów pokojowych. 
dopóki sytuacya wajenna jest tak niepomyśl· 
na, albowiein wychodzi to na zfe_ dla kra]ll. 
Jeżeli socyaHśei chcą istotnie zdziałać ecś dla 
pokoju, fo powinni domagać się ścisłych Wj\' 
jaśnień od kanclerza Rzeszy niemieekiej, eo 

&rokholm, 5. grudnia. CT• wl.}. -... „Riecz" rozumie (In przez realne gwaraneye dla Polski: · 
donosi t Pet?rs~urga n nowy~ w-3'.bu:chu _w fa- i ilelg;i i jak wyobraia sobie prz.yszlę wsp-61-
bryce; amumcyi. Pn;y~'!la mewi~dnma. W tycia wielkich i ma.ty-eh państw w Europ?~. 

..,,ff n;e cinio:.:1y powodzenia. '1 ~f • " ·" p1"1 on w-nemu, panuje spo-
! Eskadra samolotów naszych abrmcila 

1
1 

w·cwraj bombami dworce kolejowe w Oitoglia.­
no i 8ooppo~ ._na Karście. Pomimó nieponzy-

chwili wybnc_ hu w fab- !1. ce- zatrudtn'_'.'nych by-lo I D0.pók.i t··o· nie ____ ·_ i_e_ si w_ iado-me_, nie .powinn-0 ._51· __ ·~:_ ._ " t,O?O osób, ki~re zapewne wsz.ystk1e zginęły. ostudzać m~tw-a wojówników. Właśnie te~ 
Faoryka ~mm11.~I ulegla dosz.czt:nemu zrusz.. więkl!ze wysilld i ofia:ty ~hldel$ie są"'nli 
ezemu. Wstrzą&menie byJo tak silne, że vrr .kiedyJr.olwleŁ • · · ' ··_· . " ·· · 

; 

' 



Ba mnrzecłL 
Lt>'lldyn, 6 grudm.ia. (T. w1.)'. - n·oniesie­

ni~ Biura ~V-0lifa! Zatopiono parowiee angiel­
ski „Palaeme", oraz par-0wieo rosyjski Pal-
las" (1202 tonny). " 

• ~a.dyx, 6 grudnia. (T. w!.)". - Doolesie-­
me Brnra Havasa: W cieśninie Gibraltarskiej 
P:_amwil)C portugalski „Tha do Foga" zderzyl 
SJę z }'farowcem włoskim „Amelia Campisi". 
który zattmąl. Kapitan, drugi oficer i 11 ma: 
:ryn.arzy - ut-0-nęli. Parowiec wiózł węgiel do 
Wfoch. 

8fr5iV rnmnfiEk!t 
_Berli_:n, 6 ~rudni~. (T. wł.). - Wraz z jen­

eann, wziętenu do mewoli w Rumunii w cią­
g.u ostatnich dni liC'l.ba jeńców, z11hranveh w 
lłumunii od wybuchu wojny, dosięgła 100 OOO 
ludzi. Zatem armia rumuńska straeila ~gó­
lem szóstą część swych żołl!lieny w samvch 
jeń·raeh, a wraz ze stratami poleglych i ran­
nych liczb-a ta dooięga jui. zapewne 300,000 
lud'Zi. Zagadniooia, ezv Bukareszt ma bvć bro­
niony, czy tei. nie, d-0tycbczas jeszc-ze; zdaje 
się, nie rozstrzygnięte. Okolicz,ność, :ie do­
wództwo rumuńs'hie powoJalo 60,000 cywil­
nych do prac przy fortyfii..1'.aeyach Bukaresztu, 
wskazuje na to, ze stolica nie rosta·nie odda­
na bez walki. 

Eib~ bifin n~d Rr~m1l~m. 
Konstantynopol, 6 grudnia (T. wl.}. -

Dr>niesienie Biura Wolffa: Na pólnoc od Du­
n~lu. wojska nasze wzięły udział w wielkiej 
bltw1e nad ArgesuIC>m. Zdobyły one 11 dlial 
wraz wprzęgami. Na inny~h frontaeh nie wy-
darzyło się nfo szczególnego. · 

SnO}iGi w RiRnncb. 
· ·G{'newa, 6 grudnia (T. wt). - Ageneya 

H::vasa d,;nvsi z Aten: Panuje względny spo­
JrnJ. Sytuacya pozostaje poważną. V enizeli· 
ścl ustawicznie są przedmiotem wrogi.eh de­
m n.stracyj i wyzywających zarządzeń, jak na­
przykiad rewhye. 

J 
d~bnie ~ios!e ~erdzenta mają wyjątkowo 
wiele. }X>l'<abu. M17cz~in, nie słowem odpowie 

ł T~rcJ~ T:epowow1. Na uipytanie, ezy w Tur­
~1 daJe. s1.ę zauważyć znurzenie wojną, lub ja-

I i~1eko}w1:k in~e ?bjawy, mogąi:e świadczyć o 
Przes1lemu, o Jakich donoszą d'Zisiaj z Parvia, 
Londynu i Rzymu, SzukrFbej odnowied:i'iru: 
Jestem tu o<l roku, lecz. w Berlinie ~ie dostrze­
g1~m najmniejszych śla<lów znurzenia wojną; 
tw1e;dzę nawet, i.e w Berlinie ciągle jeszoze 
w niczem nie znać wojny. Życie biegnie hlm 
z;v>•ldemi tory. To samo da się powiedzi.eć o 
~onstantynopolu. Dz.ięld W9pólnej organizacyi 
)esteśmy zaopatneni we wszystko, eo jest nie-
7.'.>ędnem. A zatem plan oglodz~nia rozcbwhtł 
si~ zu~efn.ie. Wojska nas.ie zaJęly w Rumunii 
tan: w1el~1e i urodzajne obsu1ry, że bajkę n 
ogJndiemu mriżna bez troski uważa~ za 

: m;;z~nkę.. Dzięki urodzajności gleby rum11ń· 
: skieJ WOJnę lrnmtymuować możemy ta,k dlugo, 
! dopóki trsiącletnie marzenie Rosvi o Konsfan­
! fynopo1u nie prześni się ostate;_,,nie a Tre­
; po~ nie zniknie na zawsze z areny 'pomyez.. 
I [lel• 

R~r;~ JW1i9dinf a W!Iguna. 
Waszyngton, 6 grudnia. (T. wt)'. - Do­l niesienie Biura Wolffa: Prezydent WUsoo na 

I 'k<>ngresie praruje wylącznie nad sprawami 
. w.evmę'.rznemi, glównie zaś nad uregulowa­

niem sw.sunków pra-ry na ko1ejacll, oraz nad 
przepro'w>adzemiem zasady 8 godzinnego dnia 
:U~oezeg-0. Prezydent wleca następnie przy­
Jęr1e prawa, które handlowi z zagranieą da~ 
waloby większą swobodę, niż to ma mieisce 
przy obel'lnem prnwie przeciwko monopolom. 
Olrnzya może minąć, jeżeli kongres będzie od· 
wlekal \Vydaiiia odnośnego prawa. 

Str~ty norumsktB DB murzo. 
Cbrystyania, 6 grudnia. (T. wt.). - Do­

tychczas zatopiono 242 parowce norweskie. 

Ostatnio tolo1ramy. -
Komunikat anstryacki. 

drogi ielaznej prowadzące} z Bukaresztu 
prze-z Ploesci ifo C&mpiny. 

!ł. 

jeh.'1. prawa o zaprowadzeniu przymusu s:z.ko.1· 
nego. 

Posnwaiąc się naprzód. w kiernnku pól-
nmmym, wojska. ainstryaeko • węgierskie łnlm~źl'ED'B uffi!fw. 
odrzuciły nieprzyjaeiela pod Si n a i ą i o&. PetcTShnrg, 6 grudnia. (T. wt)". - Doni& 

I 
sadziły te miejsoowoś~. sienie Petersburskiej Agencyi Telegrafie'Wej: 

Grupa bojowa pnłk1>wnika v. Szivo pę- :Na pod'Stawie umowy z rządami angielskim i 
francuskim, przepisy prowadzenia wojny 

I dząc prz01l sobą w zachodniej Woł&szczy- :morskiej, opraeowane na kooferenm mor-
i tnie odeięte oddziały rumuńskie doszfa do skiej w Londynie w latach 1008,'9, zoStaly u­
l Alty. Tutaj doszfo do D'O'Wyeh potyczek, niev.:ażnione ukazem cesarskim wraz -ze zmfa· 

I
' ;podeza,: których wzięto efo niewoli 25 oii- I nami i uzupełnieniami. 

eerów i 1600 szeregowców, ocaz mobyto 3 --· --" 
1· karabiny maszynowe. Tałn! postedLent~. 

]front u.tofsTc uenerala~pul1wwni1~a Bem, 6 grud'Dia. (T. wł.)". - Donie5ie-
nie Agencyi Stefaniego: Republikanin Cappll'. 

arcy1;sffJCla Jó:;efa.. po wczorajszem przemówieniu prezesa mini· 

"W iłrilinie Ba. fl ka i na pófnQenym sirów Boselliego wniósl w imieniu 38 deputo-

znehodzif'\ oo Soosmezo odebrano Rnmug wanych o tajność p-0siedzenfa. parJnmentu. 

i n~m wnżne punkty opa'l"Cia, preyczem wzaę-- h~h--, 6 

I to 150 lndm ilo niewoli, oraz zilobyfo 2 ka,. WJIUU. P DQuW. . 
rabiny ma-szynowe i romiaite sprzętv wo- ~ ~~dyn, 6 ~d~ua _(T. ':!.?· - TygodniR 
ienne. · • j „~a~1on: ~omumku3e, ze mm1stersum amu· 

1 
• • , mcy1 w1dz1 się zmuswnern do podjęcia n!\ 

Na północnym zaeb.odzie od Su 1 ty sil- i własną r~kę wyrobu plugów, dla rclników an· 

ny atak rosyjski ~rl nas do stanowisk giehki'l'h, ponieważ firmy PJ":\-Watne nfo ;:ą w 

poloźonyeh na. drugiej linii w oddaleniu 1 ~C'żności sprostać zadaniu dla bra.lrn i-„,br·f· 

klm. na. zachód. mka. 

W okręgu Lu il o w ei i na półn!:ienym 
zn>ehodzie od wą.wozu tatarskiego zafamaly 

l się afaki ros:vjskie. 

l
i Dnia 3 b. m. C. i K. eskadra fotnieza 

o'brmrnila bombami baraki obozf)wc w Ciun· 

1 
gi. Nie p-0nosząe sama strat, osiągnęła ona. 1 

IML li 

i JJ1•ont uJojsl:. K.'I. T.ropolda Bawar-
1 skiego. 

Nie wydnrzylo się nic znamiennego. 

Włoski teren walk„ 

Poludniowo-wschodnl teren walk„ 

' . 
Nfo znamiennege>. 

Zastępca szefa sztabn l?'PTil'"rafo?!!;!! 

von Il o e f e r. 
Feldmarszałek • porucznik. 

Upadek Bukaresztu 
i Ploesci. 

'Wiedeń, 6 grudnia. Urzędowo 
donoszą: 

Bukaresz~ i P~oasci zo­
stały zdobyte. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
V'On lI o e f e r. 

Feldmarszalek g poruemik. 

BERLIN. TJrzędowo do:n-0szą, 6 grud 
dnia 'Wfoez~ 

Zdobyto Bukareszt i Plo& 
s e i. (Po otrzymaniu powyższej depes:z:­
wydaliśmy dodatek nadzwyczajny). 

. 8zn~ri Bej, n un1mówłEf B Trr potH. 
Berlin, 6 grudnia. (T. w!.). - Wspó!pra­

eownik „ Vossische Ztg." odby! konferencyę z 
tureckim aUaehe wojskowym, puNwwniJtiem 
Szukri-bejem, w sprawie prz;imówienia Tre­
poy.ra, który posiada•nie Konsianiynopola i 
Dardaneli nazwal odwieeznern marzeniem na­
rodu rosyjskiego. Smkri-bej oświadezyl: 

Spmwnz~snte ndmlrancvł nnsfryn~kłef • 
WDIDE.i.~. Urzędowo donosz:i: 6 gr.u. i WIBDE?t Urzędowo donosz.1 6 gru-

dnia: Wschodni teren walk. l cbiia~ nocy z 4 na 5 grniinfa jedna z na-

TsłBgr~m HHfZil WHhutm1. 

Przemówienie Trepowa, w którem ten, powo­
!ująe się na wyraź'llą zgodę czwórporozumie­
nia:, oświadcza, iż Rosya posiądzie swobodny 
dostęp d-0 morza $ródziemnego, jest najlep­
szęm nsprawie<lliwieniem polityki tu:reekiej, 
która uw za podstawę wspólną akcyę z mocar­
si\Vami centra1nemi, aż do ostatniej kropli 
krwi. Wobec sytuacyi militarnej czwórporozu­
mienia na Ba1kwnach w chwili bieiącej per 

1 

Grupa wojslr- gcuen:,.ta-feldma:r~al:u;, \' szych eska.dr lafawców morskich o'brmcila 
Maclo;ensena„ . ! skutecznie ciężkiemi bombami -0bjekty woj­

! Na zaeliro·dz:ie od ujścia Ar g e s u I u skowe w ::\'! o n fa I eo n e. Pcmim~ gwał-

1 
armia. dnnaj~ka o~p~rla a{~~i rosy!skie i fowneg-o ~gnia. o~ronneg-0, w~zystkfo lata:w­
oezyśmla z meprzy1ae1ela mrn1scowosci roj- ce m-0-rsk1e 'WJ"óeily pomyślme. 

I . • . I mo-wane przez niego na prawym brzegu rze-
, ki na południowym zachodzie od D u k a,. 

resztu. 
Zwycięsko posuwające się naprzó:l 

si!y austryadm - węgierskie i niemieckie 
generała v. FalkenJmyna zbliżają się do 

Dowództwo floty. 

. Pctersbnrg, 6 grudnia. (T. wt)'. - Do· 
n!e.:;ienie Peter3burskiei AgeneJi Telegrafie.z.. 
nej: Komisyn Dumy przyjęla w 'mlSadzie pro· 

Berlin, 6 grudnia... Un:ędowo: J. C. M. 
Ct-!lan wysłał do 1. C. :'.'!!. eCfi:rr?OWl'j, na.st~ 

imjąey telegram: 
„Do Jej Cesarskfoj 3fośd, HcrUn. 
.,Bukare~zt został w.:!rry. Jest to peięiny 

z leski Boga osią.gnięty sukces na drodze do 
zupelnego zwyeięstwa. W szyl>kid1 ndan.eh, 

nie dająr.e się porównać wojska n:i.sze obok 

naszych bohaterskich spuymkrzeiiców pobily 

wroga., guzie tylko się on cpirrat Dc'"wmd· 

cwne kicrownietwo w:;k1uy·1:·::Iu im (L."'ttt;~. 

noże dopomagoj n;,dai! 

WILH.EMI". 
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S AR !t'.!A TA. przejścia, (}fiarowując je na11•zajem. Ugodwno 

t,.. \'l l"' 4l • ';). się i Wolyńcy p-0szli na plae Broni, a saperzy 

. yuuch · 1s1opauowy o pod ~~;nt~inierze Lipowskiego ucierali się z 
nieprzyjacielem, gren:adyerzy Czarneckiego 

Dozór nad arsena!em (z którego pierwot- roz.:;irzelall generala Blumera, który namawial 
nie nie z,am1erzano broni ludowi wydawać) żołnierzy do przejścia na stronę Konstantego, 
pc;wierznnt) kompani-om wyborczym grena- potem z.a.ś, aresztowany i prowadrony na od· 
dyerskim z 5-go pulku piechoty. Porucznicy wach, usHowal rozbrajać folnierzy. Ten sam 
Czarnecki i Lipowski zaraz po zapadnięciu los omal nie spotkał genentlów Redła i Bon­
zmroku wyprowadzili zręcznie tych żołnierzy temp:;, którzy wobec powstańeów chcieli bro­
z kwater przy ulicach Wroniej, Łuckiej i Le- nić niet:pkalności arsenału. Skończyło się na 
s;;:nie rr:i placyk p.rzy <0grodzie Krasińskich; u- zamknięciu ich, jako więźniów, w tymże al" 
formowawszy tam kompanie, Czarnecki z jed- senale. W pobliżu ogrodu Saskiego ,.;abity z-0-
ną zaslonil arsen.al od Przejazdu, Lipowski z stal pułkownik rosyjski, baron Snss, szef jed­
drugą od Nalewek. Kompanie te, nie czekając nej z policyj tajnych K-0nstanteg-0. 
na hasło, z Soka, z11częly chwytać przejeżdża- Zgromadziła się już pod arsenalem cala 
jąeyeh tamtędy oficerów moskiewskich. Do- piechota polska {z wyjątkiem większej części 
stali się wtedy do niewoli general<iwie Essa- pułku grenadyerów gwardyi, który tę noc spę­
lww i Engelmann, dowódzcy pułków Litew- tlzil na placu Bro.ni, obok dwóch pu!ków mo­
shiego i Wołyńskiego. Kompanie te rychlo ze- skiews,ldcll, oraz nieszczęsnych kompanij wy-

tknęly się z nieprzyjacielem. · borczych, które gen. I\urnatowski zagarnąl był 
Pułk Wo1yński, który stal pod Powązka- dla Konstantego),_ brakło tylk<> artyleryi. Były 

mi, rdal być rozbrojony przez bataHon sape. tylko dwa działa szkoły artyleryi, które in· 
:rów i batalion pulku 4-go. Ale i pulk 4-ty i sa- ! struktor tej szkoly, podporucznik Nowosielski, 

perzy ruszyli dopiero wtedy, gdy wieść o na- l sprowadził z ulicy Miodówej, gdzie stały· na 
padzie na Belweder doszla do pólnoenej czę- I dzie<lzińcu kwatery uczniów szkoły. Z braku 
ści miasta. Pulk Wolyiiski dostał tę wiad<0· 1

1 

konj ż.olnierze wlasnemi.rękami z.atoczyli dzia· 
mość nieco wcześniej przez podc.horąźego Mo· la J!Od arsenat Baterya pozycyjna artyleryi 
skala, który w chwili, gJy pode>horążowie wy- konnej gwardyi1 na którą b21rdw liczono, nie 

rnszali ze szk-01y, popędzH cl-O miasta i pułk za- · przybywała. 
alar!llow-ał. Pulk Wołyński wyszedł z koszar i Oficerowie spiskowi z tej ba.teryi - jak i 
pomaszerowal dwiema kolumnami na swój w innych oddziałach - dfogo się certować 
punkt alarmowy, na plac Bankowy. Na _N~lew- musieli ze swym dowó<lzcą1 podpułkownikiem 
kach grenadyerzy Lipowskieg-0 przYJę!1 go Chorzewskim. Przedewszystkiem cbodz.ilo o 
zbliz.kia ogniem rotowym tak rzęsi&tym, ze -0d- sprowadzenie z Pragi amuni'Cyi, na co się 
razu padi-0 killrndziesiąt Wolyńców. Jednocze· · Chorzewski zgodził dopiero wtedy, gdy mu 
śnle drugi batalion iegoi puHrn zet!rnąJ się na podporucznik Nowosielski pistolet do piersi 

plii.eu Krasińskich z nadc!ą~aiący~ . batalio· j przyklźyt Gdy ją nareszcie przyw'.eziono, Cho. 
;nem pułku 4-go. Po królk<eJ wyrmame strza~ rzewski szuka! n-0wycb pretekstów do zwlold 
lów Wo!' ńey uciekli w popfocbu; spotka:;s~y i oświade.zyl, ie nie .wyprowadzi dzial bez sto­

fiię ze svl'oim drugim batalionem zabr~h s~ę j sownej nsekuracyi. Tę zaraz w postaci. kom­
<lo odwrotu na plac Broni. Na Muranowie cz-o-- panii grenadyerów spr'°wadzono z pod arse.na­

lo ferro pułku spotkal-0 się z opóźnionymi sa-
1 

lu, Chorzewski c?odził jednak wcią_z po d:c.~e-­
pe~ .Moskale zaż11dali od nicll wolnego I dzińcu k-057.ad n.ie wyda wal rozkaiow. Dop1e-

ro zagrożony rozstrzelaniem wypuścil z koszar 
bateryę, która -0ko!o pólno„.y przybyła pod ar· 
senat 

V. 
Dla ludności ~"Wilnej Warszawy wybueh 

powstania był zupetną niespodzianką. Tylko 
garść inteligencyi należala do spisku i była w 
jego plany wtajemniczona. Ogól mies-ie.zań· 

stwa, eh-Ot powtarz.al plotki o rewolueyi, która 
„wybuchnąć musi", nie ehcial wierzyć, gdy ta 
naprawdę wybuehła. 

O \'ęyznaczonej godzinie offoeT-0wie spisko­
wi, Zajączknwski i Józef Dobr-0w0Iski, wpadli 
do teatru Rozmaitości, woliając: „Panowie, w 
najlepsze się bawicie, grly Mos1:ale naszych w 
pień wycinają!". Przerai-Ona publiczność roz­
biegla się po mieście, gdzie zaczęto zaraz za­
mykać bramy i gasić światla. D-0brownlski 
chciał z;aaresztow.ać znajdujących się w teatrze 
oficerów rosyjskich; wystąpił wtedy z pubUez.. 
nośrj generał Chłopicki i krzykną! do ofieera~ 
„Oddal się pan stąd! Rozkazujęl Oficsrowie 
rosyjscy są pod moją opieką!" Takiem powa· 
fa.niem cieszyJ się wśród wojskowych Chło­

picki, że Dobrowolski posłuchał -0drazu. Uwol­
nieni !tifoskale popędzili c;fo Konstantego, Chlo­
pirki zaś WY'szed1 z teatru i sebowal się u zna• 
jomyeh tak d-0brze, że go dopiero na trzeci 
dzień odnaleziono. To wystąpienie w teatrze 
bylo jego jedynym czynem w nocy lislopado­
wej. 

Sp.iskowi Uczyli na ludnoś~ Starego Mfa­
sta, która tak świetnie się spisała podezag po­
wstania Kościuszkowskiego. Ale wtenczas Ki• 
liński i inni należycie grunt przygotowali, ez&-

. g-0 w r. 1830 '.zupełnie z,anieehano. To też, g<ly 
po g-0dzinie siódmej spisJrnwi rozbiegli się po 
gospodach l szynkowniach Starego Miasta, w-0-
łając: ,,Do bronit Moskale naszych mordują!", . 
ludnołlć leniwie tylk'D i lękliwie zaczęła wy-

. chodzić na ulicę; wielu, i'ak i w śródmieściu 
uimykalo domy i sklepy, gasiło światła. W 
każdym jednak razie iebral się tłum, który 
spiskowi JlOprowadzili ku ar5eoołowi. W tei 

chwill ro:zleg!y się strz.a!y grc•nadyerów Lipow· 
skiego, odpieraJąrych pulk \',\:ilyń:oid - a na 
ten odg!os wszy.stlio :;i~ rnzplerzcll!o. Zebrali 
się jednak :z.nów v;krótre, a wldnk licznych 
żołnierzy powstańczych, wreszcie broń, którą 

1 
w.ezęto ·wydawać ludawi z :.i.r.;;enfiht, dodały o­

' 1uchy. Zaczęln strzelać na wiwat, odbijać wię-
1 zienin, w któryt•h h"z~·man<> więźuiów politycu­
ł nycll, chv{~~tano szpiegó\v„ i-Za3tr6j pcdno~n się 
I szybko wobec tego zwlasz:7.a, :ie nrl Bdwede-
1 .ru ża~eu nieprzyjacil"l ~l_ę nie ukars-..yal. 
! Konstanty, cd chwrn, p;dy go mspanegu 
l \\-i-erny Fryze \VCiłtga~11 do apar!~u;1.;ntów księ· 
żnej Łowickiej, przez eziB diuższy nie mógł 
przyjść do przytonmośl"i. Ubrano go i'17„ posa~ 
dzono na konia, okiezy!y fP wh:::rne gward~'e, 
a on blady, trz.q::! się wci=!Ż, j~k liść. Gdy uka­
zali się polscy strzelcy !;:n:1!1i, prz~: j)f{}Wnrlze11i 
przez zdrajcę liurnutmvsldego, a zw.1:'3i:'ze;,a, 
gdy przyb~·Ja pierh~1tn, zirnJamurona pr;;ez P'O­
to-ckiego i pogwakon:i przez Ru•·natrrn::kiego. 
'W:yjeidi~l naprzeciw tyd1 w;:1jsk, wydnvala! ie 
i dz!ękowal im - ale na uiyeie tych woJ:ib: się 
nie decydowa!. N.apróżna ge::H:>ralowie ro;:;yjs­
ey, - a, nie:;tety, i polscy, k1ćrz;: sil':' kob !tle 
go zgromadzili - przekiadali nrn, ie .ieden e­
nergieiny ruch może stlum:ć pow:;tr.nie. I rz.e· 
czywiście, gd~·by się byl Konsmnty 11a Ło w 
porę roeeydowal, hylby odgłosami walki po 
ruszył też swoją pier.hotę, stojącą na drugim 
końcu miasta - i powstanie, wzięte w dwa -0-

gnie, zapewnoby rana nie doezekalo. Ale Kon· 
stanty na wszystkie przedstawienia odpowia­
dał: ,,Messieurs, pas un coup de fusill" l\l;p§lnl 
już tylko o ucieczce, o tern, jak się przedM,bc 
przez wschodnie województwa I\rólestwa, 
gdzie przecież mu drogę mogly zagrodzić sto­

i jące tiam polska dywi'Zya ułanów, dw,ie bryga~ 
dy pieehoty i brygada arlyleryi. Od strony 
Kon~.iantego patrolowali tylko polscy strzelcy 
konni i zapus2czat się do miasta zaślepiony ge­
ner.fil Potocki, usilując przeeią'.'{ać na stron~ 
carewicza ioln.ierzy polskich. (Zostal wreszcl,; 
rozstrzelany prz.e:z. grenadyerów LipO\\-"Skiego): 

,(Dok. nastą,P.i)t 

\ 
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D z U: .Ambrożego. 
J u tr o: Niepokaloo.e Poozęele N. :&L P. 

Wschód slońea o godz. 7 m. 58. 
Zacllód o godz. 3 m. 45. 

Roczni ee. 

Dnfo '1 r. 1279. Zmad w Krakowie książę Bole&­
la w Wstydliwy. 

„ ga2. Wcielenie ziemi Rawskiej do K<r 
rony Pol.gkiej. 

1&16. Koniec sejmu warszawskiego, któ­
ry zniweczył zamysły wojenne kró-
4 Władysława IV. 

Xronika łoazka. 
Z Rady mieisJdej. 

We wtorek, 12 b. m., odbędzie się o godz'. 
5-ej po poludaht posiedzenie Rady miejskiej. 
Na prządku dziennym znajduje się następu-
jące sprawy: ·· 

Przyznanie środków dla uskuteczn.fenia 
.robót ziemnych, oraz na sporząnzenie · planu 
mieJsk_..:::go; zatwierdzenie taTyfy oplar ria 
łargo \li iskach i rynka-eh. 

Wywiezione prze.z Rosyau fundusze. 
Wladze rosyjskie wywiozly z Królestwa 

pri.dczas ewakuacyj znaczne sumy, stanowiąee 
własność instytucyj polskich o charaktel'Ze pti~ 
blii:znym. Zgromadzenie danych co do wywi~ 
zionydi. przez rząd rosyjski funduszów publi­
cznych Wydział regestracyi strat wojennych u­
znał za rzecz niezmiernie ważną i w tym celu 
pr:z.errowadz.a od•pi1wiednią akcyę. Wiadomo­
ści o wywiezionych funduszach miejskich, ko­
sdelnych, stype.ndyal.nych, emecyialny.c~ ase­
kuracyjnych, d-0broczynnych i t. p. nadeslane 
zosta!y z następujących miefscowości: Łodzi, 
Łęczycy, Żychlina, Turku, Nowego Miasta, Ner 
wego Dworu, \1/iskitek, Stawiszyna, Zawier­
cia, Skierniewic, Rakowa, Łowicza, Rajgrodu, 
Zatorów, Pułtuska, Warki, Ostrowa i Siedlec. 

Ogółem do Wydziału regest.ra'Cyi strat wo­
jennych zgłoszono dotychczas dane o fundu­
szach wyvi·iezionych z powyżej wymienionyeh 
:miejscowości na sumę ogólną 42 miliony, a w 
tem między innemi funduszów· Tow. Wzaj. u­
bezpieczeń od ognia w Król. Bolskiem ·na su­
lnę 15.800.000 rb„ funduszów magistrackich m. 
Warszawy na 16 milionów, funduszów stypen­
dyalnych na sumę blisko 2 milionów rb. itp. 

Należy sprawę wywiezionych funduszów 
kr,niecznie uzupełnić danymi z tych miejsco­
wości, które zaniedbaiy jeszcze je nadesłać. 

Wybory do Rady miejskiej. 
Dowiadujemy się, źe łódzki komisarz wy­

~rezy powe<lal do komisji wyborezej.·n8$tę-
pujących panów. · 

Lekarza d-ra Tomaszewskiego, rabina 
Balperna, bankiera St1misława Ja·roeińskiego, 
fabrykanta Karola Steinerla, rzemieślnika 
Eret.'ińskiego. d-ra Lawina, adwokata d-ra Vo­
gla, dyrektora banku barona Manteuffla, wy­
daweę pisma Ado!Ia Efohlera, inżyniera RTa­
&:skiego, robotnika Harasza i urzędnika sta­
nu cywilnego Izydora Schwarzmanna, 

Regestracya strat oośrednieh. 
Wc-bf.e ogromu strat, jakie poniosła wlasnoSć 

td~ruebcma miejska w kamlenfoacll, wskutek pu­
stych fokali niewyp!ae.alnoścl lokatorów. oraz ko­
:1:1leeauośei obniinia komornego, które to straty do 
btegocyj strat pośrednich zaliczyć naiei.y, Wydział 
r~e!i~.raryjny R. G. O. zainieyowal oprócz Warsza­
wy rowniei i w Łodzi, oraz większych miastach 
Rróleatwa urządunie regestraeyi sttat pośreónid11 
pn:e~ \•iłasn~~ nierm:homą miejską pooiesinnyeh. 
O i.em, aby jakikolw!ekbądź rząd mógł zwrócić stra~ 
ty pośrednie oaywi...~ie mowy niema.. Nafotnfast 
~daniem rege:śtraeyi strat pcśredn!eb jest pny­
gotowauie ~ateryalów dla przyszfo;f obrooy wła~ 
~twśd 1niejskiej w eelu. wyje<:lnanla ulg })Odatko- · 
wyeh, oru ur~Jtlwa<lia na drodze prawodawczej 
.ri!'ltrunku rt '!l>·fon:yciefami hi~teun;tnf. na takich 
a~aeh lub w hlkim stosunku, aby na skutek li· 
eybeyf d:.dsie~ wla:illeitl'le nie %óstall w pnys.zfo„ 
ki ~iii MH:j włmm-0iei w:rzncl.. a ieh wienyci~!e 
bipetecr.ni bipitalów poooawiooi. Regestracya ta 
duknna niz ogóinrch ~da.eh. t. j. ie straty 
pnex wldtiwą komisyę szacunkową stwięrdzone 
byt mu~. 

Fuya ko!}peratrw robotnfoeych. 
Na wtorko\'/tHll p-0siedzeuiu ko.misyi zied· 

11om:n11yrh wbdniczych sio\\·arzyszefi wspó!­
dzlelezych {Pusta nr. 6) omawiano sprawę 
llj<>dnoeze:n!a w jedną kooperatywę następują­
cych roholnkeyeh instytucyj: „Metalowiec", 
..Związkowiec'", „R-ohr;tnik'\ piekarni wsp&. 
dzielrz.ej mbr,~crkzei i prawdopodobale ~,Ogni­

,l!lka". Z d1!:liem 1 stycznia kooperatywv te ro­
~ inż wlą.e.zone w iedn.!'1 ca.lość. d.<> tego w 

czasu za bowiąza..no kiei'0:W1).lk6w'' kdiie, 
do opracowania bilansqw i:spisówtn · · 
Na następne.ro zebraniu wyfo.i:tiona · . 
k0:1nisya likwidaeyjno,..lą-cząca~· Ol'&Z ~ . 
zarząd, wybrany °!' .reprezentantów po.szezeg, . · 
n.yeh zarządów dotyehemsowych. 

Z· magiistra.tn.. 
Radca magistratu p. S. Hoffxpan 

~droży . i ob Jął swe <>oowiązki. 

Wyrób obuwia drewnian6gl). ~ •.· 
Rozwój wyrobu obuwia· drewnf~~ 

zwiększa się ~ kaidym dniem i zatrudl21a ,t}i}.. 
raz więcej pracowników. ·eh.OO wyrób .o.bawfa 
drewnianego iostal n;ie<lawno w mieście· na„ 
szem zaprowadzony, istnieje juz obecnie. ok~ 
łti 10 fabryk zatrudniającycl\ przeciętnie po ~ 
robotników. Próez większych fabryk ish!ieię .. 
tez mnóstwo drobnych . warsztatów, mjm!IIDt 
cycb. się wykończaniem trepków. ' 

Nowe karty na chleb. .. 
Od przyiszlego ponfodzfalku w uczą.:,-tkaeh . .'ko'Dl~ 

tetu roi.działu chleba i mąki wydawane będą nawe 
karty. ~alu na chleb, mąkę, cukier i mftito~ ~ 
ryi 41, koloru szaro-zielonego. ważne na okres ~ 
su od 18 do 31 grudnill t.916 roktL $rodkoviy ®ra" 
zek na kartac,h wyobraża pcirtteł. Henryka~ 
wie.za' w wieńen wawrzynowym.. 

T&wairzystwo Krajo..znaweze. 
W sobotę. dnia 9 h. m„ o go<lL 7% wi~ w 

lokalu własnym Towarzyshw'S. przy ul. Piottt:oW.. 
skiej 91, ()dhędt..ie sję miet1ięezne · :rebrlll!re ezlow· 
ków 'fow„ p00więcone z.adanfom naukowym i wra­
w001 b!eriąeym administracyjnym. Na zel>ra.niu tern 
kls. prefekt Romuald Brzeziński wygłosi ooeeyt „O 
totemizmie". 

Z K~mneta zagonków. 
·Komitet zagonków z.rze.1d się na rak P-rzy.. 

s-zly rozdawnictwa zagonków w miejsoOW-Q­
ściaeh zbyt odległych od miasta, a miańowi~ 
cie na Moskulach., Rogacli, G<l.Spodarzu i in„ 
ze względu na trudności pray qprawie.'. Na 

Sprzedaż $pirymsu. 
W)''dzial sprzedaży spiryti:tSn przy preeydyum 

policyj komul!la.:uje, że sprzedaż spirytusu dfl pa· 
lenia zosta!a czasowo przerwana, ·wznov.ienie 
sprzedaży @iryt1.1su pmmiduje się 15 b. m .. 

K-oneert Janiny Familie.równy. 
Zepowied7liwy na srodę. d. 13. b. m., w sali 

koncerfoiwej (uL Dzie.Jna nr. 18) reeftal .lamny Fa· 
mHierówny - te zaiste prawdziwa nrzta dla· mu­
zyilj:alnycb sfer nasi:ego miasta ·Młoda artystka po 
ostatnim swym lronrercie w Filłiaimoni:i :w$iala 
jednomysmi~ przez całą prasę warszawską zalicz~ 
na do pierwszon:ęd>Dycb wirtuozów forlepfanowycli. 
Parma Familierówna uc:zynila w krót1dm cz.asie oJ. 
brzj'lmi krok naprzód, Je:i ieehnika zdobyta nieist" 
niejljcą przedtem dokładność i doskonalo4ć w wy-. 
kończeniu najdrobniejszych suzególów. PubUemiość 
preyjmowala ją nader gorąco. AMystka wykona w 
Łodtd bogaty program, który wkrótce podamy. Bi­
lety nabywll.ć mcina w CZ)'1elni Nowości Alfreda 
Straucha. ul. Thi:ielna: .pr. t-6. 

Odpowiedzi od Redakeyi. 
P. ,,Dees" w Łodzi. Tak jest. Poza zgodą ~dz 

S2ikolnych naleiy wyjednać pozwolenie wla<fa -0dno- · 
śnY'Ch. Podobn~ kas, ~nieją w wielu· ucze!,niacli 
poli>kich, pruto u.zyska.€ priZ'Wolenie jest nader re.-two. · · 

P. $. Ratai!lZik na, Bałutach. W utworach: „Do 
czynu" i ,,Purpura krwi" pnebi:ja myśl szilachet.na, 
lecz forma, oraz p{sownia :pozostawia wiele do .*1-
ezenia. Nie zamłeśćimy. · 

plaeach miej.ski eh wielu wla.śeieieli t,rchże odi- lodlor .... .......,_ ... ,_„""""' _____ ... „""'' __ .,.,,,..,.."""1114 .................... „ ... 
biera zaofiarowa11e Komitetowi w toku nbje­
glym zagO'tlki, pod tym preteksteln, iż saini 
je będą uprawiać. 1 

· Z sądów. 
W dyspozycyi Komite!f.u na rok ptz~ ~o~ni~Jl'!foeki sąd okręgowy, pod pne-

znaj'1uje się przeto 2.516 zagonków na połe,-\ wod:n1otwem sędziego okręgowego; dra Rouaneta, 
siu konst.a:nfynowskiem, okole tysiąca na ~' wooet" ase>SQmw, pp.: A.doUa Beckera i Ka-rola Bi· 
lesiu w. idzewskłem, oraz na „1„cadh mie'i,...··· chlego z Łodzi. pnf prokuratorze d-.rze Beckerze, ~ #' . rozpatrywal na wczora}SZem posierlzeni.u następu.. skich i w Brusie do 800. · jące sprawy karne: • 

Budżet rui rok p:rzyszJy k-0mifet· okteśla .. Sllm/ł 40;000 11ifmek. · . , · . " Js;q-n.i~~ fC1'j7~ ·, . ·. i . 
;< ·~ mko~ w~ . .. ·~~ ......_ · · ' ~ą ktadziet koni; ]nęr~ : skradł· 

Ze ~zkól Mitła ze stajni o~·.Marnl~ ł H· si:yewiś.. wypro-
w. na}."".~.' ·,;_J •. „.:.190··1e mieJ·-"'-•6,:.·

1
• · ... ;.. ... ·t!t:{,· . W v,-adzil 2 konie ze stajni Włościłlnkta Józefa Ra.dom-.I:' ,„;u.,, i:>.l<A - i;r.i:u.., i.u """ ~o. Sikarski był łllli dw'lrl\.r'Ol:nie karany za kra-

Ch'OjnaeĘ posiadaiącej 2 ~' mebawelń ~"korµ. Osłw,iooy prz~~je,.się do wi,.nl'. wpbfiG 
otwarfy zostanie oddzial trzeei. · · .czego ~ zrreka !Si~ pnea!:Uelrlwania s'\\iad.ków. 

Zyd. Tow. P-Omoey dzieciom szkolńYm o- Prokurator zazna~ ie przestępstwo to musi 
tworzy Io' w lokalu swoim ognisko dla Ucltie.i być karane· 1111 u.sadtie § 279· ros. kod. kar. w.nasr. o .-O lat. więziwiia gdyz oskarżony ·jest niepopraw­dziatwy. W zakladzie tym dzieci mogą przy- nym p~tępcą.. Wobec pr0yznania się dp willy~ 
gotawywać lekcye i spędzać czas na zabawie. zostawia do W'Jlania sądu za.liczenia wi~enfa 

Zarząd Staw. nauczycieli żydów postan<l- $J:edilzego. Sąd, PQ naradzie, skaiuje Sikrirskiego na 
wil zwróCić się do. wydzialu S11k.r>lnego mam- i) lat :więzienia, zalieza.jąe mu 4 mi&siąee Więz.i.enią, 0 • Moo~eg~ · , sfratu o wy.najęcie i unąd'Zenie w różnytji 
punktach miasta kilku sal, w kt6ryeh ·dzieci <> l\IJ1111lszame. 
szkól miejsldch w godzinaeh popoludniowyeh Pr:red sąrl.em ~e Meses Sumeraj, Jat 19, z ·Zlr 
odbywalyby ćvviczein.ia gimnastyczne. woou krawiec, oskarżeny, że dńfa 14 czerwca r. b. 

M stosie. wlo<ląoo1 do Główi:ta. wymUsił oJ MatyaU.:. · 

Remiltat kwesty niedziefuej. 
Pooezas kwesty na schrooi~o <Ha sierot para· 

fii ś"r. Stanislawa Kostki w Sienkiewiczów~ ze­
brano okolo 2 tysi~ rubli. 

Imonnator sądowy. 
Onegdaj ""'J'SZedł z druku nowy informato.r są-

dowy w .języku polskim. . 
W mą:tce foj zamies:zcznn::i podział miasta ua 

dzielnice, allfęsy sądów i adW<>katów pnysięgł)teh 
i rói.ne informacye sądowe. 

Zarząd pnymnso.wy. 
Na zasadzie rozpwząd:z:eń wl11dz rcrzei~nixto 

zarząd przymuso"-Y nad T0<w. a..li:c. waloowm m1e­
dzj • GloW!l(>" w powie.cie bW>~ld1m, gub. piotr· 
ki>wskiej. · 

z poesty. 
W celu szy~o zalatwiania fotereN:ntów na 

~ie, · publiezno~ wysyłająca pnekazy, 'pakfe­
Ły, posyllti wartościilv.e i L p .• prosrona jest przez 
zaną<l poe..t.ty o nl!,kJeji'!..nie odnośnych ma:ręk; na 
wyaylanycll paczkach i przekazach. co xnacwje ul· 
ty pracy urzędnikom pocztowym przy ekspedycyi 
i. prnz to przyczyn] sję do zmniejszenia tloku przed 
okienkami ~wymi. · · 

Wspa;tda.. 
Kontrolerzy dzielnic upornogowych pn:epro­

wadzaią ołlecni.e nową kontrolę osób, które otizy~ 
mu.ją "'-sparcia tygodniowe od ne.Jegacyi, nleśien.ia 
pomocy biednym przy magfstraefe. . · 

Kontrola Jest pn-eprowadznna w eelu rlbadan!a 
eey osoby, otrzymu.ią~e wsparcia. podług nowych 
pr,zeptisów u.sł~ na nie. 

Po~ehlma w 1Wl:~~ 

ny żukowej mbłj trzy, udając ttrzę4.nikA po.Jfeyi 
kryminalnej. Prze:;tępstwo to prze.wk!uie § 657 ros. 
kod.. !rem. Prócz tego Sumeraj napotka.cy byl w ~ 
dni póź;iie1. w ~Qwnie bez Pl!.stport;i,. • ~ariony 
priyw&Jt; ruę, liA. paszpcrtu nerzyw1ścJe m~ !11·lltl 
p;;z.y snbu~. CG &ę tyczy V.7f!lus.zenla.. to aa1pierw 
opowiada, ie wszystko jest nfeprawdą,..przyći$nięty 
jednak 1-0 muru zeznaje doac f~stycinia, że żul'­
kowa podb?egła do niego na srosfo i d&la mu 3 ru-
1:.tłe, aby tylko !cle nie mówił. ·· . 
· Zurkowa. lM aa wezw~ńa w eharalderie ś'}'iad­
~a, opowtada że szla u<isą. i ufosla w bszyku · 11 
mendli jaj, dwa secy l trncllę masła. Nagłe z za wę­
gla domu :wyhiegl oskariooy i zaczął knyez.eć, że 
ina ona mąkę i iehy natychmiast poszła .,. nim do 
ka.mMl<la.nlury. !Żurkowa za~la go prosić o uweJ... 
Jil.f-enie. a v.1edlf o$karitrµy zapr-0pooował j~j. aby 
mu dala 3 rubla, co też ona skwapliwie uezynila. 
Sumeraj za1.t1atz;fl prz.ytem, ie jest agente.m tajnej 
policyj. żurkowa opmviedxiida o ea1eru ujścfo swe­
mu tiz.wagrowi. któremu cala lifera wydala sJę b.at'­
ctro podejrzaną. Na drugi dzień postli rlo Głowna i 
qa jarmarku :i..!apali. Sumeraja. Zltparl on się v..i.edy 
CZJillU, 
. • c · P:rhkurafor wnmrl o ił lata Więzienia za wnnn­
.~e ł B miesiące więxienia za nieposiadanie pa­
~ortu i p.roponuje ściągnąć obydwie &ary do 3 lat 
i 2 UJieflię.cy Wlę:t.lenia. ~. po naradzie., skazuJe 
SD!neraja na 6 mfas«ęcy i t dzł.eń v.i~zienia. z.a.11-
e~ląe mu 1 mfosiąe i 1 dzieli więzienia śledezego. 

P:t~w~nfozący zamacza, że mały wymiar kary 
jt$Ł wym't.1.em ogni;d&enia um~o-wego oskario-negc. . 

Ostatnie . slow-0. 
· .; Prz.ed sąde;n sfllnąl A~nei Dlugo1ińskt oo:kar­
ilt'lhY o kra<ldeo: .owsn w malu r. b.; prócz tegu usi­
I~l on pnekupft; funkeyona:cyusza policyi i nie 
p~ii<lał paszportu. W tej samej spra\tie Mordka 
:aote.nbsch oskarwnr był o paserstwo. · 
•. Pr?ku~ii.t-0.r w.no~ o 8 lata doinu karn~o dla 
J:!lugollńśk1~0, <IO mę. ~ezy Rotenbaeha, to zrzeka 
mę oskarieruta, gdJf. '«!'11-y mu dowieść nie moina. 

Przewo-dnkący Ui1iiela głosu muigoli!iskfomu: 
W. oeiafairłl śfowaćb. · prud Ud<lil'liem sie sadu na 
na:ra~ę D • · · !Je. się do kta<i:dei.y i 
pndaJ~ h<n . . . l~+kchv .• Zama~a ptzy-
tetn; ze RDtę.nłm • . · 51~ z nimi pn.ed kra-
~ ~ kepi skradzrltny ew1es. 

Z Pabiantc~: 
W• Pabianicach staran.ieJli odnóŚDyeh. kól 

rzemieślniczych, ogniskująeyclr się :w Resursfe 
rzemieślniczej i Związku majstrów powstalo 
na wzór lódzkiego miejieowe. pabianieki.8' 

· K-0lo starszych i podslą:rszyep · ooehOw miel­
.· seowych. W Kole powyzszem połączył-O sio 

Hr cechów, a mian-0wicie: ·piekarzy, rzeźnikó~, 
siew'ców, krawe.ów, tkaczy;' eieśli i murarzy, 
ko\'i'ali i ślusarzy, bedna:rzy: i'kpfodziejów, 01•ąi 
fryizyerów. Na onegdajsze~ pOsiedzeniu ?r~ 
nizacyjnem ·pabianicki.ego 'K'Ola, · z ram1enur 
Kola łódzkiego· byhrbecn~ prezes p. Maryaii 
Bawarski. · Na posiedze:p.i:il rem postanowi°" 
nO, aby wszystkie 10 eeph\)w. pabianiel...icll 
prZy-ję?y gremialny udziftl w obc.bod:z;ie łódz,. 
kim stuletniego jubileu!;!ztt istnienia ustaWY, 
cęchowej, oraz w wysta\tie jubileus.rowei rze. 
rIJ.ieślnfozej. Z ramienia pabfa.riiekiego Ko1-
starszych i podstarszych postanowfono 'wy~ 
łac re.prezentantów na e±wartk,owe posi~ 
nie ·Ko.la łódzkiego. · · 

Z Tuszyna„ 

. (Koregpondeneya. własna.· „GO<h: P~s'ttłj'. 
Echa 5 listopada. . ....;. Po IS:~o.n!e· Si®kiewl(:ZI!. ..,. 
W&jsko p.Oil.sk:ie- - Regestracya Strat. _,. U h.a1l!' 

· dlowoow. 

w . ~łu 5' nśtopada, o godzinie 12-ej w. 
poludrrfo ··w sali gmachu Straty ogni-Owej, wo­
bee radnycli miel ski~· edonk6w miejscowej 
Rady Opieln1ńez.ej, eiłonk'ów Rady OpiekUń­
cizei szkoly handlowej, ciała ńauezycielskiegtł 
teµ;e szkoly; eiala nauczycielskiego· wszystkiełl 
miejscowych . szkól ludowych, przedstawicieli 
władz wojskowych i cywilnych, oraz przedsta.• 
wfoieli duchowieństwa wstała odczytana de-

. klaracya o og!oszeniu niepodleglości Króle. 
stwa ·Polskiego przez delegowanego ad ho~ 
przez prezydyum polieyi' w Łodzi, pu!lrnwnika 
Wernera. Polski tekst był odczytany przei 
jednego z lawników miejskich. Muzyk~ put~ 
kowa odegrała kolejno hynm narodowy pól• 
ski, niem:ecki i austryacki. 

WziJrem innych miast Królestwa, TomS.:. 

i 
sr.ow uezdł pamięć wielkiego pisarza Henzy,• 
ka Sienkiewicza ialobnem. nabożeńS>twem;. 
podczas którego. kazanie, poświęcone dzialal: 

ł nośei hetmana narodowego wyg!osil wikaryuSIZ 
miejsoo""Y· Nadto w sali aktowej tomaszow. 
sklei szkoły handlowej, wobec zaproszonych 
gości i wychowańców szkoły, dyrekto-r tejże 
szkoły p. Byczkowski, wyglosll odczyt -0 Sie!l-' 
kiew'.eiu • 

1 
' Przy magistracie tomaszowskim uruch(>; 

miono biuro werbunkowe dla ochotników\ 
pragnących wstąpić w szeregi wojska poi.:.' 
skiego. ·· · 

W tych dniaeh urnchom:cno w Tomaaz.0.­
tje komis::,:ę s:ui.cunkową strat wof ennych 
Prezesem koQJis~i jest · ini. SL Gr11szm.yńsk~ 
członkami pp.: E. Bornslein, A~ Kozikowski 
i E. Ą.. Miller. 

w lokalu handlowców '1~byla.' się zaoa· 
wa, którą· zaliezjrć nalefy do nędu udanych, 
co niewątpliwie zachęeci. jej nrganizatarów do' 
kontynuowania podiętei w tym kierunku 
pracy-

.. J.'łUdY?lek tm\ey,tny li poot~k1.llµłił dla pą$UeróW 
l&fakkh p00jszdo"ll>7clt tramwajów. ~....:..Zi!erz w 
Radoga:netu zosbtł ju.f \\.-y~ńcmny... Pa~l;nia 
uopatr...ona je$t rowiu:i.ei .w bm~ . 

Zatwierdzone pl&liy •. ·· 
· : M:a ~-..;,_..;. .v....łe<Izeat'Q:. ~am bud-oiw.. 
lauego~ ~~~i:bo®~,mtriiw 

·· · ~obec t~ proknnl't0-1' tc:fa .zrzeczenie się cr- . 
sęn•i~ W?.gl~ lloJ.enbaeha ·I :iąda od1 ar:l.enia 
lfł3WY l 11m;p-cw11.nła ~spomni11nego. Rotenba~a. 

·.. , Sąą s~J~ ~·Uńslde_go na t rdr ~ miestę-
, .t11 d:Ol!lU.\~ l posUni.awia ~I.o~ R~„. 
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'VARSZA \Vi\. 
Kronika warsza~1ska. 

I wladz~ powiatowe zaproponowaly komisyi 
ł podjęcia reperaeyi dróg .z Wars.zn.WY do Pia-i seczna i do M.il-0sny. • 

dekorafo.r, elektroteehńik, muszą byJ! tak shar­
monlzowani, by uzupełniali się wzajem. Na 
tem polega głównie trudność wykonania dzieł 
Wagnera. Każdy takt muzyczny ilustruje nie­
tylko zewnętrzne objawy, ale uplastycznia my­
śli działających osób. śpiewak musi zatem 

blogoslawkiny dzień 
Ojczyzny. 

Zmartwychwstającej 

I Ziemniaki . 
~o) PoezynaJąe od. okresu na~ępn~o, zfomnia• 

" • • • • , • i id 'W bazarach wydz1alu ap:rowrzaey.;nego m. st. .ciDmm.y W kiero"'!'ll.Ie~e _Rady głow.iH'l o- ! Warszawy wydawa.ne będą w ilości 12. funtów na 
. . piekun~zeJ. I osobę, zamiast dotychczasowyeh: poprzednio 20, 

{o) Biuro iniormacy1ne R. G. O. ko.muni- " zaś ostatnio 15 :funtów· na osobe. 
kuje nam, co następuje: P. Stanisław Dzlerz.. Od Nowe.go Roku dotyehcz~~we pal'l(?;porly 
'bicki pr:zesfol na ręce Adama hr. Roni·kie.ra ziemnfaour:ic - naprzód 3C-O. cztutnio 25o-furiiowe 
list, w którym zawiadamia, ie „po spokojtl1eru u1m.rnrnfać będą do m::brwz..nia tylko 100 funtów 
rt~ważeniu, na zimno, rozpraw i uchwał o- na OH1bę. Umofywowa.n~ Je& to tem. ie ezęll zj,. 
!Statlliego zjazdu, znal ust~pienie swe z Rady my już minęla, więc dla hldnośc.L która zakupi 
g1ównej opiekufrezei za wskazane i ko:n.iccz- ziemniak.i od Nc-x·e30 Roku v;ysmn:zy do wiosny 
ne'". poreya mnl.ej5za. Lato tak iJe w'Plynęlo na ziem· 

I 
rozporządz.ae powatną doią inteligene~ by 
mjmiką, mchami, harmonizował z motywem, 
kióry w dan~j chwili odzywa się. w orkiestrze. 
Dlatego wykonani<) oper Wagnera jest bardzo I trudne i wymaga, oprócz z.asohów g!osowyclt, 

i poważnego wystudyowania najdrobniejszych 
.

1 

szczególów. 
Pod tym względem wc.zora!sze ww.owie-

. nie Walkkyi nie stało na wysokości zadania. 

W pot'.'zuciu serdecznego obl)wiązku, w 
dowód wdzi~cznej pamięci naszej, Kolo pumo. 
cy dla Legionistów i ich rodzin w Będzinie 
przystępuje do przygotowania upominków wi• 
gilijnych i niniejszym zwraca się do ogółu 
polskiego o ponarcie tej akcyi swojej. 

Dary wszelkie w naturze czy gotówce, 
przyjmują w Będzinie panie: M. Ciechow• 
ska, H. Machajska i Eug. Zdewska. 

Chociaż przemianowanie niektórych ufa• 
da:wn-0 jui uchwaJ.on.o, na rog'..!ch widniei~ 
jeszcze stare nazwy. Na!eU\loby nnreszrie 
przybić tabliczki z nowemi nazwami. Nadtn 
domagają się stan<iwrw przemianowanla ta· 
kie ulice jak: Kazańska, Sergiejewsk:i, .,.\le­
kśan<l·ryjska, oraz Szpital Aleko:andr:;j~ki. Nav 
leiafoby iuź raz zatrzeć ślady dawnej rusy• 
fikaeyjnej gospodarki w mieśde. 

„Jestem glęboko przekonany - pisze p. nfaki, ie poza pe·w11001i okręgami, z których Uiio­
J)zierzbfoki, - że w obecnej przełomowej ry przeznac-u0ne są dla cer&w śeiśie określonyrb, 
chw.IB diziejowej, każdy milująey Oiczyz:nę o- są one drchne i mokre. Wydział aprowizacyjny 
bywatel musi zająć wYraźne, czynne stanowi- zmu~zony byI wiele wa..;;-on6w ziemniaków oodać 
sko polityeme i że fikcya oddzielenia osobi- do przerobienia na pl:!tki ka:rfo!lane. 
Biei dzialalruości politycznej od stanowi.ska I 
iprezesa Rady utrzymać się nie da. Fikcya ta Wy-wózka śmieei. 
musi narazić zawsze na zarzut angażowania i 
Rady w kierunku pnzez większość nie uzna- 1 

rwanym i czy.ni dla mnie dalszą pracę na tem 
stanowisku niemożliwą.. 

Jedl!locześnie proszę o, wyrażenie wszyst­
:kfo1 T1aszym kolegom szezerej podzięki za sta­
le okazywaną mi serdeczną życzliwość, drzięki 
iktórei wspomnienie o ealoroezinej nasz.ei pra~ 
ey wspólnej pozostanie zawsze dragiem ser­
eu w<>jemu. 

J.,'łezę wyrazy wysokiego powaZa.nia, z ja­
!kiem powstaję, uważam za konieczne pod­
kreślić ten miły, nacechowainy v;rzajemnem 
:zaufaniem stosunek, j-aki ląe.zyl nas obu przez 
iMly Mk wspó!!Ilej pracy i który pozo5l:anie 
na_, '7·-~„:.~e w me! pamięer•. 

· .i, <'fam hr. Ronikier po otrzymaniu i.ego 
list1• r:rzeslal do za!"ZądU Rady głównej opie­
lmńczej zawiadomienie piśmienne, że skła­
da swój urząd prezesa Vlrządu R. G. O. W 
~wiadomiooiu tero hr. Ronikier pisze: 

„Solidaryzująe się z decyzyą preeesa Ra-
dy głównej QtPiekuńezej, p. Si. Dzierzbicki&­
gr., .r.o do motywów jego ustąpienia, składam 
wój urząd prezesa zarządu .Rady głównej. 

Wyrażam przytem najserdeczniejsze po­
idiziękowanie wszystkim członkom Rady i za­
!l"?ąchi, ·oraz wszystkim pracownikom R. G. O., 
~ którymi wS1pólna praca w roku ubiegłym 
mnie łączył-a; chwile razem z nimi spędzone 
powstaną mi na eale fyeie dragiem wspomnie­
niem". 

Oba te ·listy byly od-ezylane na o.negdaj­
ft&m posiedzeniu Zarządu R. G. o„ który po­
stanowi! zebrać się na posiedzenie nadzwY­
czajne dziś w eelu dokonania wyborów na 
man< wiska, opróźml-01:i.e przez pp.: Dzierzbie­
kiego i hr. Ronikiera. 

.Tako kandydatów na te godności wymie­
D.iają m. in. ks. prał. z. Chełmickiego i mee. 
Stanisla wa Staniszewskiego. 

Po-dwyzszenie n-ormy ookru. 
/ '(o) Cukier w sklepach Wydziału apro-

4rlza:cyjnego m. st. Warszawy nie będzie wy. 
aawany tymczasem na ~artki zywnościowe, 
a to z tecro powodu, ie Wydzial rozporządza 
UC'ścią eukrn tylko z kontyngensu krajowe~o. 
Dowóz cukru innego, którego zapa! wydmal 
posiada?, jest wielce uirudni-Ony. . 

Ilość c.ukru kontyngensowego Jest tak zna­czna ' 'że zgodnie z zawiadomieniem władz 0-
Jrnp~eyjnych, nadeslanem do wydziału . ap.ro­
wizacyjnego 'norma jego będzie w okresie na­
stępnym (jedenastym} podniesfona do 16. gr. 
~a osobę dziennie (dotychczas 12 gr.); czyli na 
wzeciąg dwóch tygodni mieszkanie~ Warsza­wy ofrzvmvwać będzie 224 gr. zamiast d-0ty­
-chezaso~~h 165 gr. Cena cukru będzie co­
:knlwjek wyższą, wyniesie bowiem 21 kop. za 
224 gr. Spo'W·odowane to jest zmianJJ ceny 
zasadniczej i podwyższeniem akcyzy o 30 proc. 
Cenę zasadnkzą określano dawniej na 34 
marki za 50 klg., obeenie wynosi ona 36 mrk. 
za 56 kgr. + 10 mrk. 52 i pól fen. da loc.v 
fabryka. 

Dla robotników kolejowyeli. 
·(o) Celem podniesienia wydajności pra­

cy robotników, pra('.ujących n.a staerach __ kole­
j:Oli·yrb na Pradze przy wykonywan.m. roznych 
:robót ładunkowych, remontowych 1 e~spedy­
cvin··ch wydział ruchu kolej.owego wo1skowe­;r: ~o1;ci1 sekcyi żywnościowej powit>kSZYĆ 
;acve chleba i ziemniaków „ka·rtk-nwycll" do 
:noi~y, ustanowio~ej niedawno ~ ~iei:1ezer~ 
dla robotników, zalętyeh w przeds1ęh1or„twarn 
wojskowych. 

:D:ro,gi podmiejskie. 
.. (-0) Władze powiatowe uznat;v za konie-

mne, aby z zaprojektowany:h .drog w okr~}~ 
;cach podmiejskich, dla u!atw1ema ?ow-0zu Pr<. 
'duktów spożywczyrb ze wsi ok?h_cznvch' ~~J: 
ip1erw wykonaM burlowę droi:i Kr~lewski;J 
l!'ld szosy Belwederskiej do Wilanowa. ~dzrn 
:d1·0gafa polączy.się z szos~, istniE>;ac.a mrndzy 
;wnanowem a wsi~ Grójecka. Wliid7e W""1:8 : 
~1v życzenie, aby bud.owę, drogi Królewsk1eJ 
p<•wierzo,no komisyj rpbót publirzn,.,.:b. Jedn;:­
c:r.eśnie, mafąe na względzie. że kom1~va robot 
11unUcznyeh wrządu mie~;;kiego pos1?da d<>­
i'wiadcwpyeh kierowników w budowie dróg, 

(o) Z brat.'il koni, Delegacya do S'fł?aW l''U'.l­
~rnych zarzą'flu miejskiego f}illiem próby, uchwa• 
lila wynająć , 36 ludzi dla ręczn'E'j wywózki śmieci 
z domów prywatnych do miejskiego zakladu spa: 
lania śmfoci. Fobcmiey tai::;: mają otrzymywać po 
1 rb. 150 kop. dzie.nnie, oo wy-padnie nawet tani'!'<j 
od wywózki końmi. 

(o) Stowarzyszenie sprz€<lawoow mięsa. oie­
!~ciny i baraniny wystąpilo z podaniem d-0 wladz 
okupacyjnych o uwzględnienie iinteresów ludności 
ży<lowsk!ej przy mz<lzlaie przei: konsorcyum mię­
sa kcszernego. Prośbę stowarzyszenia skierowano 
do MagMratu, aby wy1uszczc.ne w pctyeyi postu­
laty w miarę możności uw?Jg1ędnil. 

Na moście ks. Józefa.. 
(o) Wl'ad:re okupacyjne polecily magistratom 

1>rze<lsiębrać śr.odki ku staremu utrzymaniu na 
moście ks. Józefa porządku. oraz lep,,-zego oświet~ 
lenia, a to w celu udogodmi<'nia komunikacyi. 

• $łlllł$ 

Z sądów. 
Szantaże wojenne. 

(o) Pomimo ie v.iele już zapadlo wyroków, 
skazujących oszustów, za ·wyłudzanie 'pieniędzy i 
przedmiotów oonnych pod pretekl9!em dostarC1iellia 
ich Zibieglemu z wojska członkowi rodziny jest na 
porządku dziennym. 

Przyznać należy, te oszuścl tego typu upraWia­
ją swój zawód w sp-OSób ba:Ni:Lo wyrafinowany i 
tylko ludzie niezwyklej ostrożności mogą si~ przed 
nimi o.bro.nić. 

Wczoraj wlaśnie si!d o.kręgowy l"07JP9'1JD.awal 
jedną ze spr11w tego rodzaju. Pelagia Pałczyńska, 
żona maszynisty koleiowego, z chwilą ewakuacyi 
Rosyan pozoelala sama · i córką; mąe wyjechał do 
Rosyi, obaj synowie wzięci zostali do wojski ro­
syjskiego. Przez pewien 1:1...as. po Wjl'buchu wojny 
P. miala jesa.cze od synów . ;.viadomośei. że eofają 
się po walkach to w tej to w innej miejsoowości. 
Z ohwilą ewakuacyj RosywJ i to ustało.. 

Przed paru miesiącami do P. zglosil się }al!:iś 
młody czlowie'k. podający się za kolegę jed<nego 
z jej synów i doręczy! stroskllillej matce list; w 
liście syn komunikował. że już nie jest w wojll'.ku 
rosyjskiem; JXJWażnie runny podczas bitwy w gó­
rach opuścil armię rosyjską i ukrywa się u pewne­
go obywatela P<Jd Kielcami; prosil, aby matka 
przes!ala mu przez oddawcę listu ubranie i W rb. 
Ponieważ oddawca li5'tu doręczy] jednom:eśnie mat­
cE't i fotcgrefię jej s~"!la. P. uwie:rzyla., i doręczyla 
ub.r~wie j 15 rb. dla sv;ojego syna. Nieznajomy 
przyjął jedno i drugie i obiecal. ie SJ''D za tydzień 
przyjedzie. W trakcie tego tygodnia zgłosił się no­
wy posłaniec z listem c<i syna; w liście byfo po­
dziękowanie za wbranii~ i. pieniądze, „Izy w o­
czach" za dobroć matki. wreszcie prośba o dorę­
o:i;enie jeszcze vdęcej pi-eniędzy. 

Tym razem P. pow~ięla · PQdejrzmie oo . do 
prawdziwości eaJe;i tej ltistoryi, zwłaszcza. że. gdy 
pokazala temu drugiemu posłańcowi fotografię ko­
legi swego syna too powiedział. że wlaś.nie z tym 
młodym człowiekiem by! w putku i mal go, jako 
P CX:-zywiście P. nie da.ł'a już pieniędzy, idąc zaś 
po ni•lce do kłębka W)~iledzila pierwsz.ego „kole­
gę" swego syna. Okawfo się. ż.e był to 2.".i·Ietni 
Bolesław Ha»io\\icz, karany już. zn kradzież. 

Wczoraj ~d ska.zal Hafiowicza na 2 lata i G 
miesięcy więzienia. 

Z opery. 
Teatr Wielki. Wznowienie „Walkiryi" Wag-

nera. 
(o) Zbyt wiele pisado wyczerpujący.eh 

sfudyów o tern, prawie najpotęiniejszem dz1e.­
le Wagnera, by wdawać ~ję moina w sprawi).. 
zdaniu dziennikarskiem w analizę samego 
dz'iela. Zbn ono qJebokie i skomplikowane, 
wszelkie ~tern wgJę1iianie się w nie musia­
łoby grzeszyć pmvierzchownoŚl'il! i n~e był?"" 
bv w stanie w:vkazeć tym, którzy dzrnla me 
z~aią, warzeni~ Wnlkiryi dla rozwoju muzy• 
ki. Ograniczyć się musimv tyIJro.do strony wy­
knna~zej, która w dzie!ach Wagnera nastrę­
cza niesłvrhane trudności. 

i?;· wam.ier Jaczv wszystkie czynniki, d:dala-
1jące w ~perze: w" jedn~litą ralość .. W jeg? U• 
tworach orkiestra, śpiewak, aktor, reiyse1, 

Dla zapobieżenia gromadzen!u $1ę Iudno­
ki przy sprzedaży artykuJów żywnoii,:·icw;. eh 
orzed komitetem i m11gazvnami i>."Wnrnkfn"e­
mi, p. Naczelnik powiatu .p-01ecił wywiesić M 
widocz:nem miejscu odpowiednie ogfos:;enie o 
goozinach sprzedaży produktów. 

Arfyśd odśpfew3li swe partye - na ogól jed~ 
nak nie stworzyli tych bryt, jakie wyk11ł Wag­
ner. P. Grus;.e:cyńsM 7.a wcześnie wkraeza 
w dziedzinę tych krea-e:ri, które wymagają doi'.' 
rzafośd a:rtysfyc;.nej. Pomim-0 pi~knego ma­
tecya!u głosowego nie byl w stanie ujawnić 
tych cech, jakkb wymaga partya Zygmunta, 
i wogóle charakteT bohaterskich tenorów. Spo­
sób wydobywania dtwięków gó:rnei;:o rejestru 
nie odpoVTiada! wymaganiom. Wagner na­
pięcie dynamiczne prowadzi przeważnie ró­
wnolegle z n.nst"'pem skali. śpiewak, chcąc ·~ r "'· ~ Policya tutejsza rozdafa wfaś:i·e:e!cm nie-podolać zadaniu, musi 7-ł!fem na 'l\'}'Ższych io- ruchomości db odpowiedniego uzupe~'11enia 
nach rrrzv.ijać si1niejs1e brzmienie, by iść ró- formularze gruntowe w celu ustanowienia pn· 
wnolegle z \'\'Zrastającą i;;Uą orkiestry. Tym· datku hipotet>znego, wlafriciel~m zaś <lnm{;w 
czasem p. Gruszczyń11ki l'l\'Sia{!a spl)Sób krycia blar.k'dr wykazcwe z oznarzeniem rnho!r~l.@ 
wyso1dch fonów z.byt głęboki, przez eo sila ich ków pracuj~cy\'h na miejscu lub u.1 grnnką. 
te~ mn~ejS?ą i niema gra?,~CJi .. P~óc:z„ t;go j Na za:;adz.ie rozporządzenia nnrzelnika 
s~1e':ame na samoglooe-0 ,,;t zanuas •• ,y Jest powiatu wszT;;tkn zb0że powi:mo by~ w;J·mJó-
memilem dla ucha. . . . .t. · . I eone do. dnia 1 :zrudnia :r. b .• pnd ka.ra d\"• Stron~ _eksp~eSi1!W Je5• dale~ą od te~m, scyplinarną_. · , - · • 
cz.em powm1en b„ć s:pi. boga .• Porrumenta, d?° X (l"> nk" , , c.:,:w:t..,. „

1; 7 ... ~„~. "'" bre w operach włoskich, 11 Wagnera sfanowia ·a , .. taL.'·'.1 • ~0;:v11 ;:-E~-~ <.- 3 -:··,:"1 -"D-
cechę dyletanfymru i tł<cją w "sprze<"zności z wan;ysz(;>ma wI!.:C1nen n1er~u·~1nm:~ti pa:::!a• 
silą plastyki, jaką Wagner nadal swym p~a- nowicno w dn. ;;-0 b. m. ZJ.>oi:::c zebrrt· 
· A d h ·d • nie w ~prawie nl)ez-rni.enia nC"t•·n'·,·ll w c1om. strona ue owa postaci zmu owa1a • · · · się u p. Gruszczynskiego w powijakach. ł płaceniu podatków sirnrbowyeh. ~adto U· 

Te same mniej więcej coohy pośiadal p. rJ1walono wysfać z Będzina dt:legatów na prc-­
Wie!'2ibi'Chi, jako Wotan. Emisya, zwłaszcza iektowany w dn. 8, 9 i 10 grudnia r. b. w 
w górny-eh tonach, nie pozwala na :rozwinięcie Warszawie ziz.zd przedstuwicieli miast Kró­
takiej dynamiki, któraby sprostała sile insfruw lestwa Polskiego • 
mentacyi. Tak samo bóg p. Wierzbickiego nie Ulice podmieiskie, jak Gzichows'Ka, Pod· 
mial w sobie żadnych eech bóstwa ~ Wolan ma!obądzka, Prz.eczna, Koszarowa, \Vap[en­
stal niertrehomo - bez wyrazu. W milcze.. na, Sielecka, Zagróska - nie posiadają skleo 
ni14 w nieruchomości, po"'inien być także od- pików z wiktua!ami i przedmiotami eodz~e:i­
powledni wyraz - którego jednak p. Wieri. nej potrzeby. W czasach normalnych na ka· 
b-icltiemu brakło. z męskich postaci tylko p. idej prawie ulicy bylo po kilka tak'rh skle­
Ostrowski robi! wrażenie 'l>agnerowskiego pików. Na niejednej z łieh ulic handel, pro. 
śpiewaka, który jednak nie da! ealkowitego wadzony sumiennie, z pewnością mialb~' egzy. 
artystycznego zadowolenia przez det-onowa- stencyę zapewnioną. 
nie. · Wszystkie kradzieie spe!niane są u na& 

J>e!nię wrazeń artystycznych dala p. :Po- przeważnie w noe.y, wskutek pozostawienia 
liń$ka *Lewicka. Jej Zyglinda miala i umiar:. bram nie.zamknię!emi. W wielu domnrh brak 
kowaną ezulość wynurzeń mifosnych i ból tę- slr6ty, i;ami zaś właściciele domów, n1e truE;!• 
skńiąeej d.o milośc.i kobiety, którą los przykul eząc się T'7c.ale o mienie lokatorów, br:cm nie 
do boku znienawidzonego człowieka, i fozpaez zamykają, a nawet kluczy od nich nie ~ 
si'C~, świadomej w swe:m przecroetu utraty siadają. Nic dziwn12go, ie złodzieje korzyslajq, 
ukooha.nego. z takiego niedbalstwa. 

Brakło tylko odpowiedniej siły w bole· 
śnie radosnym momencie, gdy świadoma swe. 
go macierzyństwa, bieiy w świat, by .d;,ić mu 
Sygfryda. 

. Natomiast Brunhilda panny Kaftal aie by­
la tem, ciem być powinna boska córa W.ot.a· 
na,. a glos, zw1aszcza w śl·ednicy, nie . odpa-. 
wiada ZUiJ€łnie warunkom, jakie :o.tawia Wag­
ner. 

P. Ryder stara! się uwydatnić mozaikę 
motywów w sposób plastyczny i pr-zyznae .na~ 
leź;y, że udało mu się to prz.eważnie. zastrze­
tenia pewne moinaby po;robić co do·. temp, 
które w. niektórych miej:lscach grzeszyły zbyt­
nią rozwlekł-Ością. Tyezy się to w pierwszJ·m 
rzędzie koń-co w ej sceny pierwszego aktu,· oraz 
ca.lego wstępu do aktu trzedego. Rażącym 
blędem są skróty, porobiQna przez p. Rydera, 
zwlaszcza w opowiadaniu Wotana. Chociaż.by 
opera kwandrans dłużej trwać miala, takie po­
święcenie można zrobić gwoli ciąglości akcyi 
i nastroju. Jeśli zat:hodzi obawa zbyt późne-
go zakończenia pr·zedstawienia, to można je 
zacząć o pół godziny wcześniej, jak fo dzieje 
się dla przedstawień Wagnerowskich i.agrani­
cą, a różniea zostanie wyrównana. 

P. Kawalsld wyposażył hojnie operę w 
zewnętrzne szaiy i starannie dąi;vt do wy·br­
nięcfo z trudności, jakie nastrę~za Wagner pod 
tym względem. Wprawdzie zmierzch w akcie 
drugim zbyt szybko zapadł, a ognie w akcie 
trzecim były tylko dymami, ealość jednak 
świad-czy chlubnie o usilowanlach rezyseryi. 

x~ 

Wb, ....... 

·Ziemie polskie. 
Z Będzina. 

(Kor~oodeneya własna ,,Godz. Polski"). 
O ~iazdkę dla fogjonistów. .... G zmianę nazw 
ulfo~ ..,... Roxporządz.enia urzę-dow~ ~ Ze. Stow. 

właścicieli nieruchomośai. - RMm-.· 
Zarz2)d kola pomocy. dla legionistt,Sw pal. 

sldrh, i kb rodzin w Będzinie ogfosil poni2szą 
odezwę: 

Dziedziee krwi naJiu:laehetniejseycll w 
Narodzie, legioniści, zbliżający sję uro~ 
dzi.eń wigilijny i święta Narodzenia I w tym 
rr.ku · gpotybe będą zdJt1a od rodzinnych 0a 

gnisk swolrh - w poln. Krwawy wysiłek 
kh. ;r dlugkh mietJięoy praeą., J,lleyniosły .n~m 

Z Lublina. 
Kursy d!a pomoeników miernkzych ! ey.. 

sown.ików, organizowane przez wydz!al bud-0-
wlany G!. Komitetu Ratunkowego w Lub1i• 
nie, wypełniają bardzo pov.-ażr!.t lukę, jaką 
był przy r".lz::poczynaJącej s:ę odbu1nwle krnju 
i pracach z nią związanych brak sH te::h:1iez.. 
nych. Robcty komasacyjne, których rozrost 
dopier-o od paru lat przed wojną się datuf e~ 
a których dok'lnanie, w pewn;;ch wypadkach~ 
już dziś jest konieczne. musiały b~ ć wstrzy­
mane z powodu ewakuacyi georr:e:rów, rohor3 
te pr·nwadzącyeh. Poz.bawienie kraju z:rncz· 
nej ilości faeboweów, jak również nirmdnośe 
szybkiego zastąpienia ich nowemi !:i!<!mi wy• 
WC'luie konieczncść dania pozo;;t:iJym geome-­
trom wykwalifikmwrnyeh pom•_wnikuw, nb;y 
chociaż jaknaJniezhędniejszym robotom p;;d!•· 
lać byli w sianie. A robót tych pH:1Fh w cizie. 
<lzinie miernictwa zapowiada się hnrd:rn wle­
le - oprórz bowiem knmasai>yi wznmv:nni za· 
traconych wskute-k dzialań wo;2unyrh gr::rnh• 
musi być jaknejszybdej dokonane. Nle?.aled 
żnie od tego i wmellde inne dzinly miernird 
twa obsłużone być muszą, a pomi::-.ry miast i 
osad tei pewną ilnść sil mierni::zych P•JchkiQ 
ną. Tymczasem przy tej dużej ilnfri r1:bó~ 
jakie w naibliższym ezasie mają był dolrnnaa 
ne, ilo5ć sil mierniczych jest :rnlhrr:o mała. 
Nowe sHy z warszawskiej uczelni r:nplywać 
będą względnie wolno, jedynie więc przy na· 
leżycie wyszk-0fonej i przygotowanej pomoc;; 
zadaniu ehwill podołać będzie mnżna. r tą 
wla~nie pomoc przygotować mają lrnrsy prze1 
Wydmil budnwlany, w Lublinie tnk!ar2ane. 
Dając ewym słurhaczom przygntowanie tech­
niczne w najniezbędnie~szym zakre:;ie, uprz:y. 
siępnią im po ukończeniu kursó-w udzlni w źy„ 
wei i owocnej pracy przy odbm!ow!c kruju i 
po~w<:;lą po odbyciu trzyletniej praktyki zye~ 
kać !!topień geometry. 

Utworzenie przy Kunach kursu dla rys-0-
wników technicznych podnosi jeszcze znacze­
nie pracy przez Wydział budowlnn:;• podjętej\ 
brak bowiem uzd·olnionych rysownikr'hv w!:" 
wszysfkkh ~lllf,'zirch teclutlki c-0.raz bnrdzie. 
daje filę odczuwać. 



Spra y polskie. 
-

Onchó~ w Un~wors~Bcio Jaiiu:un~kim. 

narodu. Dyskwya pollt'yczna mus! w·Uni~ 
sytecie us!ąpić święty obowiązek prwdowa.. 
nia narodm.vi w milośei Ojczyzny i w nie-ut­
<iliwia.nej wierze w jej szcięśliwą priyszlośó, 
W tem znaczeniu mówil Władysław JagfoUo 
w dypl!Ymle erekcyjnym Uniwersytętu kra„ 
kowskieg-0 w r. 1401i że męzowie, d-ojrzaU w 

„Alma mater" w pnniedzinlek obchodzi- radzie, nauką tron królewski wuna~miaj~: 
ta w urfiezysty sposób ogloszenie niepodlegJo„ ,,consilio ihrQnus roboraim regius". 

J'Hnistwa polskieg<>. Obchód odhyl się w Dzi.siaj jesteśmy tego posłannictwa s.pad" 
~mu Collegii novi. W sali posiedzeń senatu I k-0>bierc.ami i ju:i z chwili! powSitania nowego 
~ebrali się profesorowie i docenci i stąd po„ 1 państwa polskiego przyczyniać się po\'\'inn!· 
p:rzcdieni berlami rektorskimi i dziekańskią 1 smy do jego przyszłej potęgi i sily. I\aidy ro.. 
mi, udaH się do auli. Profesorowie byli w to~ dzący się nowy twór organiczny wymaga eie­
g•łrb 1 biretach. Na końcu pochodu szedł pre-- pla wewnętrinego f zewnętrznego. Ciept-0 Wir 

lt'ge:nt J. E. Stanisław hr. Taroo~"Ski w todze wnętrzne, to S\vobodne krążenie sr1ków i nie-. 
-or1'f!P-~1J:rn wydziału filoiofiC1Jllego, wreszcie tamowany niczem roz.rost komórek i tkanek. 
rekt<n· prnf dr. Szajnocha w szlmriatnym pła". I Nowy ustrój państwowy lub spolec.zny tym 
fS?.ci:u z gronostajowym kołnierzem i prorek· snmym prflwom 1 potrzebom ulega. On ta.kie 
tnr prot d:" Kostanec~i. . . • potrzebuje do sweg<> rozrot!tU ciepła pnenl· 

W auh na trybume za1ęli mi~Jsee re~or kająeeg-0 wszyslkie tkanki - wszystkie klasy 
i prorektor, .na okołil protesorow1e, w prer~ i grupy narodu, on cierpi, gdy nastąpi zastój 
·~r~zym rzędue k:ieseł, naprzeciw trybuny, P• w jakimkolwie·k riędiie komórek - w ja<k.!Jn.. 
delegat r.~edor-oWJ.ez., b. :ektor prot dr. Fry~e- kolwiek szeregu t'.Z)1lnHtów e:pole-0znych. 
ryk _Zoll (l')tarszy), Zd-zislaw hr. 'l'arnowekt i Nam więC', którzy mamy obowiązek prw· 
xodt!IltJ, żony profesorów, wprowadzeni g°"' dowania na.r-odnwl nauką i wiedzą, a zarazem 
~!!ie. Młodzi~:!, ~!Uchacze i sluehaczki, pr~yby„ rozumem dośwfaderenia historycznego, przy­
~a ba~ctr.o llc~1e; ula byla tak wY~lmona, pada tutaj zadunie piaciy ideowej nad no„ 
i~ au~? mlodziety pozostało ?a korytarzu. WYm narodu polskiego ustrojem, p-ieeey, któ--

W,eród uroeiysieg-0. nastl'o3u zagaił zebra„ raby łączyła troskę 0 wszystkie jego częś-ci ...... 
nie rei:dor prof. dr. Sza1nocha następującą mo- od Gniezna po Lwów i Wiln-0 - z k-0-n!eez.no.. 
w~: . • . ścią o.parcia się o tych, którzy oswobodziwszy 

. ~Vielee sr,anownt Koledzy! Kochana mlo.. Polskę ze szponów odwiecznego wroga. tw-1). 
dzaeeyt . . ną nowy ustrój państwowy, zMówno w inte-

• Akt prokl~maeyi woL11€go, me-podleglego resie wlasnym, jak i prawdziwej cywiUzacyi 
panstwa pol~k1ego ~"S!rząsnął ~.a_lym narodem, i sprawiedliwotfoi dziejowej. 
~tą !,ols,;;;ą ~d G~;:ns;;:a po Ki.iow1 od Ka~at Wiemy dobn:e, jak sprawiooliwośó leiala 
po Niemen l W1~lJ!Z; W~trząs~~I po:i~'hm:, iaw!1!ze na sercu naszego uk-0chanego zmar. 
w!lrząsnął :radośme l ~.tel ~w1h ~·nł ow:urn tego monarchy ·1 eznjemy tet najglęb-szą 
dr~nęly nas~e s!1'<:a, b1Jące. Jui z. m~pok-OJ~m W'dzlęczn-Ołić za zapowiedź powstania państwa 
\\;;roo s;aie1ąeeJ lm~iy WOJe;ineJ, ~tóra. t~}e polskiego, ten akt sprawiedliwośełt mądrości 
n1~sic~ęsć sprowad~ila na ~sz~'IS~l~. prawt~ i wielkiego ducha, pamiętając, że pod Jego 
d:iaelmea Polski, zlane pot-okamid kr!-"1. nasreJ berłem nasza dzielnk.a PolS'ki od wielu lat już 
lub znisuz~ne potogą bitew i okrue1enstwem utywala swobód konsty:tueyjnych" a w bliskiej 
wroga odwiecznego. przyszłości ma zyskać dalsze jeszcze rozse--

Zaledwie oczy nasze mogą atanowew u- nenie praw sw-ego narodoweg.o i ekonomie.z.. 
wierzyć temu, oo czytamy w maniłe~cie ·pro- nego rozwoju. Proklamowanie niepodleglośei 
klamaeyjnymt zaledwie mo-temy wpoić w eis- 1 aamoistnośei i zapowiedziana m.otno~ć dal· 
ble, ie niepodl~gfość Poli9ki pne&taje być siego narodowego rozw<1ju, to olbrzymie pole 
:o.iedcśeiglem marzeniem i ma stać się tywą do wszelkiej pracy dueha narodowego. Praca 
rzeezywistośeią, zaledwie umiemy 7.dac &Obie ta musi być mądrą i zgodną. · 
sprawę1 te odtąd P~~ka ma. mleć znowu wJa„ Mądrą, aby, gdy nauka 1>0lska pod wla.; 
siny rząd, własne wo3sko, w.la~n:gio króla. . ,mym stanie jut sztandarem w kole między· 

.Tak. z.l~lm ~ego ~ięz:en wychodzący narodowemt mogła ona ~kaz.a6..:.. poz.a 5lwż.. 
po. d.lugie1 mewoh n:i słonce 1ask~awe, musi bą dla wlasnef Ojczyzny _ takie na wla!'n,y 
:naw1erw przyzwy~z:i1ć oczy do śwJatla, t~k i prawdziwy dorobek dla całego świata; a 
~Y wszyscy, choe;az tego slońca p~agn.~ll~my zgodną w skierowaniu w.szy.stkkh myśli do 
J~k własnego. żyma1 ch;>chli modllhśmy_ s_1ę o !ednego eelu: run'<Jdflwej potęgi i sily. „Oj„ 
me od la;t. wtelu a wielu,. miu:simy iutwler'Y'. eeyzna roroziidów, jako jedno eial-0, nie c.ier· 
zetrzeć z oczu ~<imro~ę ślepoty więz1enmeJ, pi„ mówil Skarga w j;(rzeciem sejmówem kan 
a potem og:zać ~1ę u ciepłych teg? slo~ca pro. zaniu i dzisiaj też, gdy. dostajemy we własne 
mieni,. ~mm .s1ę_ w • nas umooo1 wiara w ręee wlad:t~, i w9lność rządzenia się własnym 
!Uzęśll:' sz~ rzeciy~ri~too.ć, W ror;~ nowej, rozumem, . bardziej n.ii kiedykolwiek <> slo­
vraw?z1weJ wolności_ i mepodl:glo::;e1. . . waeh Skargi i pótrzebie zgody wewnętrznej 

. Nar?'d nasz od tylu lat powtarzał co;dueu~ pamiętać nalety. · 
me: „OJczyznę Polskę racz nam wrócić. Pa· 
nie", krwawił się iylokrobnie bezowocnie w 
hohaterskkh porywach l trzeba był-o niezmier­
nego wysilku wiary wewnętrznej, aby nie u­
!)aść na duchu i nie zwątpić w sprawiedli· 
woś6 dziejową nawet włród huku dz.lał woj. 
ny światowej. 

Dzisiacj wiara ta nieu.-ehwiana ma święcić 
b'yum! zwyeięt;twa, nadzieje stuletnie mają byt 
i.iszoo:one. Polska ma stanąć wolna t niepodlegla 
w :rzędzie innych szczęśliwszych od dawna 
narodów. Wojna światowa, tooząc.a się na na· 
szych przedev.-szyfltkiem łanach, ...... ma wydać 
wresocie owoc oczekiwany, którego mieliśmy 
prawo pragnąć i żądać. Kwiat w.olnośei 1-ednnk 
wJSzędzie jeszrie nie zakwitł, jeszcze na czę-
1i:d naszej ()jczy:r.ny cięty straszny najazd od­
W Heez:ne~~o wroga, i krew się tam leje i plonie 
tljeów naszych spuściz:na, a.ie w Warszawie, tej 

stuletniego męereństwa, jui proklamo.. 
zosta.la nn Zamku ktróle\\"Skim nie.po. 

01egin1§ć i u.mo!stnosć pn:y.stłego państwa 

poI:SkiE:go, a Bialy Orzel uio·wu '\ł-Zlata dum„ 
i Bugiem. 

epokowej chwili Sh.-upia tdę cały 
::um:\d w radośe1 z odzyskanej swobody~ w 

najryehlej'!'Zej realitacyi zap-o­
TH•r• ;;;tuc·,.. polskiego, oraz w iyezenini 

v,;;<>Jevstkie diielnice polskie ue:zestniezyly 
Utkresłe w dobrodziej· 

s!wach .D.r>>Yego rzer:i:y porządku. 
Uniwersytet Jagielloński, który pn.ez 

prz.e!',ilo wie;ków uen:ył we wla5>nym 
narod:d.e i w fląezonj•eh t nim 11zezepar,.h o.. 

i rywmzacye, który mial ia zadanie 
~h'l&~f'~r w swyrh pr.o1esoraeh catą głęboką 

:naukę i wledię, a w s·wycb ucimiaeh najlepa 
no ~ily przysdcśei, łączy się dibnaI i naro­
dr~m ive wspólnych uczndnch i pra~nienrnch, 
pcmny s"t't··yrh hfalorycwycb zadań, tr.adycyi i 
oh-ov.·iąr.kó\, •. 

Priewnchihn c.elem każdej wszeehrncy po-­
winn~ ~t.lsta \\·iedza j jt;j ror.i<terzanle, 
sumienn'l. i drldndna .pnuli1.a T.lawil'k 1m;yro­
dy i lmh:t;:n@ci. orai !iUl•!itlle prnw rządzą„ 
cycl1 i ct.t-0w1e1<1em. '\lvl?C ~~la stać 
łil'tt'i Umwers: tel V.tł gv.~arii politycznych dy­
l\lrns:rj. ~"i~ ·l'ltnu zn~em onleiv ro:'irzasa1\ cz.V 
r.iespel:lieni~ jnt trnn w~zJ:stkicl1 pragnie~ 
nai;;.ze1Z0 Ją:tin w kif'rw1l~u połączenia \vyswo„ 

z.:cm tmi~k~rh :z; nasza dzielnic3. 
l•;':i];m, może być istntnie zapo: 

···--"--·-- rozwoju iycio\vym polskiego 

W tejł:e myśli do was się .tera-z :-z:wracam, 
kochana młodzieży, z której ciała wyszły diie--

. siątki tysięcy pols·kfoh iolnierzy, a przede. 
wszystkiem tysiące Legionów polsikfoh, peł. 
nyeh męstwa, bohaterstwa 1 chwały. Poczucie 
pomeby wspóludzialu be?.pośrednlego w wa.1· 
ce i wrogiem odwiecznym zrodziło polski& 
Legiony, a i was one priedewszy~Utiem WY· 
szły, pnyezynimlzy .eię potęinie do oka.za.nia 
światu nienaruszonej tywotnośd narodu i do 
wyvn:tleienia niepodleglolci. Wasi koledzy i 
bracia bronili Wawelu od najazdu wroga, wy9 

swo-bod?Jli Polailu~ i wiekowej niew(lli i dali 
światu dowód, jak polski łolnien kocha oj­
ezyznę, jak i.a nią umie zwyciętae lub ginąć. 
Ci z~vyeięzcy razem z wami mają· później pra­
cować nad odbudową wtszcronego kraju, nad 
tworzemem nowego pitństwowęgo ustroju., 
nad organlzacyą własnego wojska polskiego. 

Bądźcie więc w t-ej nowej pracy i silni i 
jedni myślą. Silę wytwarza praca, nieraz. bal" 
dzo eiętka i imud·na, nieraz. może nawet nie­
v."Clzięczna1 ale sily potrzeba narodi>wi pol­
skiemu, sBy nowemu państwu, aby miało p.ep 
słuch i zna<:ienie . u sąsiadów, powagę u ob­
cych. Bądźcie jed,ni myślą, myślą obejmuląeq 
jeden jedyny eel1 sluiby bezwzględnej dla do­
bra ojczyzny i nia-haj zdaln od was będzie 
niewiara chwili, , slabMó zwątpienia. lub o­
m:r:~dzanie sil na niewiadome jutro. Bą<ifef e 
już dzisiaj silni wiarą w konieczność świet­
nej pnyezlosl".i nowego państwa i całego na~ 

re:du, a wtedy ouo nie będzie przechodzić bó­
lów wewnętrznej niezgody i stać będzie god­
nie ku dobru wbtsnemu i całej ludzkości. 

Temu państv.11 polskiemu, my p:rofesoro­
·wie, prz~·nieslemy w dane naukę i wiedzę, 
wy - siły inlodtleńeze, a wszyscy razem bez.. 
graniczną mi!oM oJezyzny, która, jak gwiazda 
przewodnia, wyprowadzi zawsze teglarza z 
tngiel z.wątpień i op-arów cbwiejnm'iei. 

Po mowie rektora rouegly się rięsiste o­
kla5ki. 

Imieniem mlodzidy pn:emówU p. Michat 
I 5tarezewski, slu-rhat-z I roku Studyum rolni-

! c. Z€g'O. . Zapo\li.1iedź utworzenia niepodleglego 
królestwa Pol!'Jkiego - zainac-eyl mówea -

i ma dlatego tak wielkie znaczenie, ie dopr0<-
1 wadzHa do umięch:ynarodowienii'l sprawy 
.
1
l polskie!. Zad.aniem nar.odu w.' obe.cnej dobi.e 
~ ob.l:Qlla u.mego· aktu ~ wnego 1 ®pro.-

wadzenia do tego, by akt aW si~ faktem, eo 
może nastąpić 'jedyrue przy ustaniu ingeren· 
cyi czyn·ników obcych do nas7.ycb spraw we.o 
wnętrznych i przez uzyskanie bezwzględnej 
iwierzchnosci państwowej. Program niezawi­
słych Polaków streszcza się w hastach nie-- . 
podlegloś-ci i zjedno-c.zenia, a co zatem idzie 
w haśle niezależnego Rządu pobkiego i po­
wofaoei przezeń polskiej sny zbrojnej. Mów„ 
ca skfa.da hold poległym b-Ohaterom narodo. 
\\'J'ID, a w szeiególności stuchaezom Uniwer­
sytetu Jagiellońs.kiego, którty zginęli w wal­
ce o n:iepodleg!ość Ojezywy~ 

Choć nie wiadomo jes~z.e, jakich ołiar 
będzie osiągnięcie naszego celu wymagać, to 
jednak ule ustaniemy. Z wiarą . idziemy. do 
walki o przyszłość narodui M:demy przepet„ 
nie11i l'adośdą, której wyraz dajemy dzisiaj. 
Mówca kończy okrzykiem: „uiepodlegla Pol· 
ska niech żyje!" 

Okrzrk powstawszy z miejsc powtónyli . 
zebrani. 

Powitany gt>rąeymt oklaskami caf ego.· z-e­
brania wsiedl na trybunę J. E. St.anisiaw hr. 
Taroowski i wuus-zonym glosem rozpoczął 
swój odczyt o wielkiej historyez.nej na:rodo­
w,ej chwili. Od·ciyt podamy w oalośei; po oo_„ 
ezycie roilegly $lę dhlgie okla$iki. 

-
Połazy I nrnzf ni 

Jak donosi ,,Eeho Polskie", na rę<le Alek„ 
~mudra Lednfoldego nadszedł .od grupy Gruzi­
nów z Kutaisu list treści nasiępująeaj: 

C2ieigodny Panie! 

Nr. 840. 

Kol-O literacko-artystyczne Domu Polskie. 
go w Moskwie posłało komitetowi w Vevev de­
peszę następująeri: „Zabrakło m1·ód nas Hen• 
ryka Sienkiewicza, lecz tyje O'll i eye będzie 
w sercach synów Polski, szczęśliwszej, aniieH 
nasza 1 miartwy~hwstdej". 

--W l.rlm-0ku odbyfo Mę poświęeeme nowe­
go lokalu polslrlego polącwne i obeb.odem lu. 
bileusiu 10..cio letniego btnienla polskcrllteww 
!kiego St-owariyszenia „Ogniwo". Nowv lokal r 

,,Ogniwa" mieści w sobie bogatą bibli~teke i 
eiytełniE} -

Rłiól PO SHlll 
Z Kijowa k<>munlkuft& do &tokholmu, ie, 

rada. okręgowa organizacyj poltsk.ieh podct;U 
nadzwyozajnego posiedzenia vieeydDwala w-:1" 
stać. do Lozanny pod adresem rodziny g. p,. 
SieThkiewieza depeszę z wytaiettlem żalu i })O" 
Wbdu sk'°nu genh;i.lnegó pt~ t. r.aenego o­
bywatela kraju. Poza tem postanowiono od­
prawić w tych dniach u~ ~ św„ ta• 
loht14 i wygł~sfć caly siereg prel(lk~ poświę­
eanyeh zmarłemu mistrzowi •. Kłjow&lde Towa• 
rzystwo literatów i dziennfbny polskłch, po-­
śv.,-ię.ci wszy ·posiedzenie swoje . Sienlde-wlcio. 
wi, przekazalo sprawę· odpowiedniego uezero. 
nia pamięci wielkiego pl.urz.a &'peeyalnei k~ 
misyi, w c.elu szezegół-O'wego jej ópraeowanJa 

Depesze z wyrażeniem Mjgtębszei czci 
dla pamięci zmarlego wYSlafy również wszyst. 
kie tamtej:;ze stownrzysien4a, organiweye pol„ 
skie i przedstawiciele &p-ol-eueństwa polskle­
go. 

Losy męczeńskiej P-olskd zawsze budzi?y 
<Yśchliwe w!pólczueie w serca.eh inteHgeneyi 
gruziński-ej i warstw postępowych. Głęboka i 
zupełnie zrozumiala nić syrnpatyi wiązala le-­
pszyeh przedstawici.eli gruzińskiej myśli z na· 
rodem polskim, z jego hist-oryą~ z jeg9 mera„ 
turą. Nawet ezl'°wiek powiler~hownie obezną„ 
ny i historyą obu narodów wie dobrze, jak flfszn ŹlłObDI a Slan~łłWIUł I Płtamura 
daleiee jed.nakow-y byl ieh los w 'koticu XVIII 
wieku i jak prawie jednakowe byly polityczne W Petersburgu odbyła. si~ w d. 22 listo. 
i historyczne warunki, które mialy analogij.cz- pada w kościele iw. Katarzyny uroczy.sta msza 
ny skutek - ut.ratę .eam-odzielnwm. Wobna za dusię SieOOiew\~ Kazanie ok0i< 

W , tej ciękiej i strasznej g®zinie, kiedy llcznośoiowe .~gfosil Ju.. dr. Cz.e&1aw Fa!:k°w­
deeydu!ą się 1-0sy narodów, wśród 'których na I -ski. KainodzH.~la uj~ cale swe przemó"Y1enie 
pierwszym planie znaiduję się naród polski.i w ton g~ębok-o pat.i:yotyezny: Powiedzia~ ou 
w tej groźnef chwili, kiiedy Pol~a zloiyla n.ie-- 1 mifJdzy i~emi: ,,Na1lepsz! pisarz nasz ruu na 
·prieUe110ne ołiary na okrwawionym oltanu l ebw,fl~ nie p.nestal b~e mernym ?hywatel~ 
wiełkich narodowych zagadnieti., pragnęliby&- , ~musiem tale.ni~; v.:1ar@ wszcreputl, ~wątp:e­
my ezemś materyalneof wyrazić mis?.e glęho. n~e gasi!, nceyl. z1em1' kochać, zap.ommać dla 
kie powatan1e i s-erd-eetne współemcle dla 01ezyzny o $0b1e, Wl1.1Y wyrządz.one pokutą 
męczeńskiego nar-Od u. . Niech w kopiejkach ~~yw-a.6. Jednem · skreydlettt o pr~o~ dnJ,. 

choćby zaznaczy srę t~ Wllpó"tczucie, ale niech \ aiem o ~rey&tość ml~rUl.l i. d-0~nąl D:1em ~ 
Ut6wiade:cy o wielkkh iympatyneb . intellgen:- ca Pol&ld. Pnyaz.lo~1~ narodu, J600 sercsm, i 
cyi grumńs.kiej, gruzin:skiego myśląeego ogółu · milołei' jest młodu.ez. Dl~.tego na,w~t w obll­
do dalekiej ieryforyaln4e leci blfakiei . sęreu lrtU śmierci każe mlotlz.ieey polskie1 na wzór 
Po-Iski• My również dtwiiam.y wielkie eiężacy pierwszych męeienn~kó~-dziieci głosie· ~twal" 
wojny i wieri.ymy, te offory - ttl cierpienia eie: ,.Jestem ~rz~c1:mmem, jak mói OJcioo-
naro-dów --:- WY'Suną ~ koniecm-ośedą rui po~- A po Bogi_;, rue ~ieb1e, l~cz. wsP?lną macierz 
dek dzienny. wielkie zagadki świat~, a wśród koc~ać k.az~ym fibrem eiala, kazdem tętnem 
rtloh przedewsiystldem sprawy narodowe. W krw1i każdą ]U'o-plą ~tu ••• Mlody P-0la'k bQ~a„ 
tej wielkiej chwi.M przeto chcielibyśmy uśeii- ter nawet w skwarnej Afryce wykuje na w1el­
sną6 rękę Pańską i zloiyć skromn~ daninę na Idei gneisow~l s~ale n;apis: „Jeszcze nie. zgt„ 
znak braterskiego ws.pólezucia i głębokiej c~ nę!a.„" Po w1elkieh wieszcza.cl! wielki pisarz 
dla. losów :eycer&'kieg'O narodu polikiegt>. na iywej harfie narodu ręce pol.Myl i wygr.d 

Pro~ę prz.yjąć w.pewnienle glębokliego szum lasów, plusk .naszy.eh nek,. didiów, gr0« 
.. „ · · . - · • · my naszyclt burz, pieśni naszego ludu - wszy„ 

szaetinku l szczerego oddania. . . $tlw 00 na.su myśl objąć może. Od5iedl ten, 
Dr. Grzegorz A ł s ZJ b a ja, 00 na królawskiel harfie pnei ealy swól fy.. 

. Rf;iążę J a n Ab a s z 1 d z e. . . wo.t wYgrywal cuda„„ Wtórowało mu ech-o sero 
P. s. Pięćset rubli, zebrane .mród ludno-- 11 p<ibkfoh.„ Du'&iaj to echo serc ima:rtwialyeh 

śd Kutaisu, wysyfo..my j~oeześnle przeb.~ bólem huczy tylko iedo.ł akargą:; Ciem.ut gio 

zem poezt<:iwym. .. · 1 nie stało?" 
Kutais, 17 s!erpnht 1916 r. · i 

Dziękuiąe Ul terdem:ne s!owa po·wytsze i I mil ł b aM łat11 :i łd t ' fm i 
off ar,„ A. Lednicki odpowiedzial li'Słem nMtę-- l Wł„ Alln&iui a JD111 BJ 111 Jlil1wDIB.1e 
pująeym~ • . . · j Zmarły nieda"\'fOO w Petersburgu w pefnł 

Cuig'ldni Panowie! . 1 sH męskfoh wybitny -polski polityk· „ ~kono-
Dla nas> Polaków,. jest ~oromia.lą i bllz- I m ista, n:ioodialowany Wladysla:w Żuk'1WSkft 

kil tragedya dalekieg<> i ohcego krwią, looz napisał w ostatnich miesiąca-eh tycia ueei 

pvkrewnego duchem narodu . ~ruilńsldego, I p t. „Książę Kfill.wery Lubeeki'', która o~ 
bllikę jest nam jego walka o tyei~ nar(ldowe I nie po zg.onie·jut autora, ukaiala się po pol­
i wolność, walka opromieniona czarem poozyi sk; i po ~ku. ś. p. ~ukowski w pną 
bohaterskiej. I. obecn!e, w .te ~ragiczne przed: swej rzuca między innemi pytanie, ~ s 
śwltowe godliilly hisiory1, kiedy i ltrwaweJ diialalności politycznej wielkiego polskiego 
mgły wylaniają się prze? ueiśnionymi naroda- ministra skarbu moie sJQ nauozy6 ewentuai­
mi Ułi'YSY nowych naducl., my, Polacy, calem ny dzleduie jego myśli? I na pyiauie ta. od„ 
sercęm pragniemy, aby rorut tycia nowego po- powiada: 
wstała 1 dla Gruzyi, dla tego pięknego kraju, ~Mote się nauezyć, ii naleły Juno l .W'S" 
~6ry tyle wycierpi.al w przesdości: i tyle o· ra!zde stawiać kwestyę polsk~ ni~ ua ~cl& 
fiu składa o_boonie ~a ołtari? wo3ny: N'.łe-e~ samonądu1 nie na gruncie równvuprawmeni~ 
slonee wol~oścl zaleJ7 s~m1 prom1~mam1 ni.a na gruneie autonomii, ale na gruncie sto.. 
Wasze kwitnące doliny l ~boe~ gór : niech &unku państwowego. Ani Lubecki, ani. Cza~ 
wywo_la nowy ?bfity r?zk':1t lw?rezo-śc.J naro- te.zyski 0 autonomii nie mówili, mówili oni 
dowe1, o któreJ mocy p1ękme ~wu1.dez.y poezya . wyraźnie 0 Polsee, jako 0 organ.kser! pa~ 
Wa~za. stw-0wej, zaś Wielopolski jeieli tego me m0< 

· Przekazał n.am mm: wielki poeta, ie wol· wil, bo mu . to ·by Jo za tru-dne .·w jego wa.run„ 
n-01% Polski pom~·8Jeć stę nie da bez w.Olności kach, to lednak do tego &unegt> 'Wyrainie d4-
innych narodów. Wierni jego testamentowit tyl. . Nie okłamywanie · sittbie .1. innych, nie 
oezekuiemy t.orzy tycia nowego nietylto dla ukrywanie tej prawdy, nif symulacya, nie 
meble, leci t dla innych; wierzymy, Przyjaeie- prn&t'O$owywanie słQ w ~bwila.ch, wymagaj~ 
le i daleldeg<> 1. pięknego kraju, ie zorza ta e~h śmiałej poUtreme! metody, nie nakaz. te­
wzejdtie i dla Wa!. · go lub owego. ooobistego V.J>lYV.'~ oka~al si~ 

w swem im leniu i w !mieniu swyeb prąy- skutecznym w, dua!anlu. Cl lu.dZ1e,. o lle r.e­
iaeiól i współrodaków ślę Wam wyrazy głębo.. zuJta.t osi~gnęU ~awet ua grunt>!e :m1i t>~lsJro.. 
klei wdzięczności za Wasza d()bre nezueia, za rosyJiskJeJ, t-o o.ma.pęli go. ~'J ~a1m~ie1 nie 
Wa'Sią braterską pottl()e. przez pomnl&l;gzanie pol~kiel ide1 panstw-oweł 

M. k l'łn .. e4nia 1916 De tego celu gili oni daleko moenief, daleke 
os wa, uv wn r. otwarciej, rut IO~ coś.my widzieli u i'!.'h f'ła.bveł" · 

Aleksander Ledni~kf. epigonów''.·· ~ 

-
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Dział ekonomiczny. 
Giełda warszawska. 

Notowania z dnia 6 Grudnia. 
• Kol'01ly w dalszym eiągn obniżają się, obroty 
luże pn.y tendencyj słabej. Marki wciąZ są w 
twriękmyeh ilościach ofiarówywa.ne. 

Paple; procent. fŻądanól oosz. I Dooełn tranz. 

ł°10 Obłtg m. W111·-
szawv z r l9ló , 96.50 9!5.­

f/'10 Ohlie. m. War-
szawv ·z r. 1916 96.50 9!>.-

Listv zast. Ziemsk. 

95.15 

-.-
41

12 °111. • • • 9Z.90 91.90 2.40 92.50 9'2.25 
Listy zast. Ziemsk. 

4 o.~ • • • • -.- -.-
Listv zast. m. War-
sżawv 5 °Io • . 86,60 8.S.60 

Listy zast. m. War-

-.-
86.10 

Renta • . • • • -. - -.- lOU.15 
szawy 4

1
/ 2 

8
10 • ł -.- -.-, 79.80 

s % n> ł.odzi . • - • ....,.. -.-

lfarki brano po 47.10, 47.25, 47.85, 47.22 i n&. 
Za ko.rony płacono SO i 29.95. -
Usposobienie ni€jednolit~ 
Obroty walutami duże. 

fiiełda berłiń&Ha. 

Berlin, G grudnia. ..,.. Dzisiejsz.e obroty prrwat­
n.e na gieldrie berlińskiej posiad~1y tendeneyę wy­
ezekującą Pl"T.Y kursaeh · przeważnje mocnych. Po­
tyczki niemieckie mileno, 3% i konsole lepiej. Wy­
żej notowano rentę japońską, po:i. argentyńską i 
3:,4 % poż. praw. Buenos Aires; tureckie akcye ty­
~niowe osiągnęty rów.nie:i zwyżkę. Pienią<lz na 
każde :iąd11Jnie oko!o 4 X % . Dys.konfo prywatne 
4:5/s% i niżej. 

lłerUn. 6 Gm dnia. Notowania kursów da· 
wiz za wypłaty telegrafi„me: 

etxu płac. ~d. 

Ńowy·York 
" 

5.61 i'i6! 
Holandya 

"' 
2~5.75 2SS.'35 

Dania .,, 161.- tfH.5'.) 
· Szwecya 

" 
l587:'i 169.25 

Norwegia „ 164 ·?5 16-t.7') 
Szwaicarya „ 11~ 'Is llł.'!g 
Austro· W ę,gry 

" 
66.4.) 60 . .55 

Bułgarya 
" 

7925 8J.25 

-PARYŻ 4/XI! 2/X!I 

SDto rent.il francuska 
5°1. poż. francuska · • 
3° 0 poż ros z r 1896 . „ 
5°10 „ „ z r. 190S • „ 
Banque de P;irls • • • • 
Credit Lvonnais • 
Union Parisienne • • • • 

a Baku . . • 111 -.,. • e 

.Briańskie •. • • • • 
Lianozow •. • • • • • „ 
:Malcew • • • ~ „ 
Nafta • . • • • • • 
Tulska fabr. nabojów. 
Lena Gold.. • • • , 
C"'{)ldfields • . • • • 

LONDYN, 
211!· Konsole • • • • • 
5°10 poż. ros. z r 190~ • 
~Pt~ poż. ros. ,; r. 1919 
Pierwsza ang. po.Z. woj. • • 
Druga „ " .,, . * 
Goldfilds • • • • • • • --

ólil) 
87.95 
53.50 
83.-

1061.-
11~0.-

-.-
15"l0.-
4H.-
3:-s;t.-
680.-
475.-

13:{0.-
4t.-
4&.-

4/XII 
r 4,a14 
$} 1h 
7 i.• li 
8.~.' 8 

9ł.r18 
I.9lu 

Kursy dewiz. 
Peters'mrg 

10 f. szterl. • „ • „ • • • 
100 franków fr. • • • • • • 
:I.OO franków szwajc. • • 
100 kor. szwedz. • • 
l OO kor. d uńsk. • • • • • • 

29/11 

tH.­
ó2-
57.50 
8:'>.!'10 
8'ł.-

4n.­:10.1 lirów • . • • • • 
10'-' iruld. hołend .• • 12'!.50 

1 dolar • • • • • 

Czeki 
" 

Nowv Vork. 

.na Berlin (a v.) 
„ Parvi (a v.) • 

Londyn (60 dn.). 
; „ , telegraficz.. 

3.20 

4112 

65.1 ' 
n.85 

4.71[)<} 
4.7li3"i 

61.10 
87.95 
53.:5 
82.!0 

10 4.­
ngo,-· 
!l4!l.­

l5i0-
4~5.--.-
679.--.-

13J5.-

4'.-

-.-

28/ll 

14\.-
52.-
57.5~ 
8-'>.iiO 
83.-
4).-

121.50 
3.20 

2112 

6 '·''• 5.S.'i 
ł.7150 

4.7635 

Amstentam. 

Czeki na BĄrlltt • 
.,. „ Wiedeń • 
„ „ Szwaicnrvę 
„ . „ Konenha11:" 
„ „ S:r.to!.tholm'" 
„ „ Now„ York 
„ „ Londvn • 
„ „ Paryż 

" 
" „ 

Zurych. 

na Bflrlin • 
„ Wieoeft. 
„ Amsterf.a"tt 
„ l'fow\: York • 
„ .L-0ndvn • 
'" p."'..vż ~ • 
„ Medyolan 

Wiedeń. 

5jl2 
?!U"l 
2!'S.1() 
47 85 
M.•!) 
70.175 

• 244.T> 
11.1~7 
42.025 

!"2.·-
5::!.~0 

* 209 ~5 
f•.1ii 

z.t_•,o 
88.lO 
76.25 

Ban1{notv markowe. lntA5 
Czeki rui Amsterdain • Rn~.-

" „ Szwaicaryt> • • 173.25 
„ państwa Skan.dyw. • !?4'l 75 

„ 8ofi..i. • • • 12!.75 
.., „ Nowv York B.b5 

Banknoty rublowe. • 300.-

Czeki 

" 
" „ 
" 

Czeki 
„ 
" 

" 

lo1uly1t. 

na Amsterdam. 3 mies. 
,., krótkie 

„ PB.l'Yż, 3 mies 
„ „ krótkie • 
„ Petersburg, kr6Ude 

Pary~ 

na Londvn 
·" Now'v York • „ Peter~hurg • 
„ Włoch• 

„ 

BOj11 

11.84~ 
11.67& 
2ą.20 
27,411 

161.5() 

28111 
27.79 
5.8~50 

172.50 
~6.50 
11~.-„ S?:wajcarys • 

„ M:idrvt • • • 6f)!.50 
Amllterdam • 

„ Danh • 
„ Norwegię 
„ Szwecvę 

23ł.-
15S.10 
10-
IS". . .SO 

łjl!. 

39725 
2!l.4H 
47.· () 
!11 <,1}75 
70.05 
-.-

4Jl2 

l=l:'l.70 
o2.'ł0 

210.9) 
.'i. li; 

24.5!} 
88.45 
i6.15 

lłlt 

ll'IO.'IS 
353.'0 
17'.-
2,t.~.­

]20.:iO 
8.43 

300-

2[[11 
11.~'\5 

1UB5 
29.'?0 
27.Bn 

159.tiO 

27/H 
27.79 

!'>.8'f50 
174.'10 
Si.-

113.­
~02.-
2.'H.-
15350 
ln0-
16'>.5'.l 

Redaktor odpow.: Aleksander Bieli:ński. 

BrJk 1 aakłalł: · Wydawnictw~ no'skis a. Rll'IHlli~il 
C. ZAWltOWSKł. 
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OBWIESZCZR.~E. 

Na mocy § 4 ordynacyi wybor~zej z dnia 
4 listopada 1916 r.~ postanawiam pod.ział m. 
Ł{)dzi dla wyborów do Rady miejskiej na naw 
stępujące okręgi wyborcze: 

{I>alszy ciąg). 

Okręg !Va.. 
B i u ro wyb o r c z e: ul. Ogrodowa nr. 8, 

na parteue. Srebrzyńska, Włodzimierska, Ro­
botni~za, Polna (wszystkie numery), Pryncy­
palna od nr. 2 do nr. 10, Gaz">wa, Górna, że­
lazna., Przy Srebrzyńska, Promyka, Letnia, 
C4lO<l.na, Ciepla, Zimna, Przy Promyka (wszy­
stkie numery). 

Okręg V. 

7. 

46 do 64, Leszno od nr. 1 do 51 i od nr, 2 do Okręg Xa. 
58, Podleśna od nr. 11 d-0 31 i od nr. 10 do 24, Biur-o wy 1*> r cze: ul. Rozwadowska 
Lipowa nd nr. 69 do 77 i od nr. M do 72, La. n:r. e, na parlerze. Andrzeja od nr. 1 d-0 43 ! 
kowa od nr. 1 do 19 i od nr. 2 d-e 22, Bene- oo nr. 2 do 42, Rozwadowska od nr. I dn 27 i 
dykta od nr. 74 dt> 102, Nowo-Cegielniana od i od nr. 2 do 36, Anny o<l nr. 1 d-0 35 i od nr. 
nr .. 41 do k{Jń.ea i t)d nr. 52 do 108, Pasaż Srul:- • 2 do 30, Dluga o<l nr. ro do 131 i od nr. no do 
ca od nr. 60 do 120 i od nr. OO do 121, Zakąt-' j 1s2, Wólczańska od nr. i1 dn 131 i od nr. 62 
na od nr. 77 do 89 i <Jd nr. 76 do 88. Luby od do 120, Pańska od nr. 64 do 100 i oo nr. 79 do 
nr. 53 dn 57 i od nr. 54 do M, l{.a.roli'lw-wieś ! 113, Lip-0wa od nr. 74 do 92 i od nr. 81 do 99, 
Grodzieńska, Koweń.ska, Wileńska, Zdrowie: ! Milsza od nr. 1 do 49 i od nr. 2 dn 46, Podleś­
Tarnow.ska, Krakowska, Rzeezowska (wsw.st- i na od nr. 1 do 11 :i od nr. 2 do 14.. Nowo-Pro.. 
kie numery), Now<rKątna od nr. 2 do 25 {od menada (wszystkie numery). , 
nr. 3 do 19, Bruss od nr. 1 do 224, Konstanty.. 
nowska-Szosa od. nr. 17 do 33 i od nr. 14 do Okrrg XI. 
30, Alt-Mania: Jarzynowa, Alt-Mania: Chmiel- Biur o w Yb or cze: ul. Grówna nr. 62,, 
na (wszysth'i.e numery). na 1 piętrze. Bawełniana, Graniczna, N''"'°" 

Graniczna, Kunitzera, Józefa, K•ipern:k::i. 1\far-
Okręg 'V'1I. szalkowska, Mazowiecka, Nic:arniana, ffowo. 

Bi U ro w Yb or cze: ul. Długa nr. 4.'5, grodzka, Nowy-świat, Ludwilrn, N'•wo-Pro.~ekc 
na parterze Piotrkowska od nr. 2 do 42 i od towana, Grzybovaka, Pogranirzna (wszv;;lki0 
nr. 1 d'O 37, Zachodnia od nr. 2f< do końca, numery), Rokiciń~ka od nr. 38 do 1 H i ;Hi nr. 
Wólczańska od nr. 1 do 17 i od nr. 3 do 16, I 6.'-3 do 145, R-okicińslm od nr. 26 dl'> 34 i od nr .. 
Druga od nr. 13 do 47 i od nr. 12 dn 42, Pań- I 27 do 33, średnia od nr. 175 do końrn, Szpl~ 
ska od nr. 1 do 27 i od nr. 2 do 26, Lipowa od I ta1na, Teodora, Tunelowa, We;;ola. Wilarrnw• 
nr. 1 do 19 i od nr. 2 do 14, Zakatna od nr. l ' $ka (wszystkie numery), Zarzew ,;d nr. 1 do 
do 25 i od nr. 2 do 26, Lu:izy od 'nr. 1 efo 9 i !' 46, Antoniew-Stoki od nr. 19 do 23, Wegnera 
od nr. 2 do 8, Zawadzka od nr. 1 do końca. {wszystkie numery). 
Pasaź Szulca od nr. 1 do 54,, Cegielniana od 1 

1 ~ 3- · d 
2 

.... _ 1
1 Okręg xrr. 

nr. u.o <> l o nr. uv 32, Nowo-Ce;Ve1niana 
od nr. 1 d<l 39 i od nr. 2 do 48. · 1 Bi u ro wyb o r cz e: ul. Wf<lzewska nr. 

I 1-15. na parterze. Widzewska od nr. 133 do 2rJ5 
Okr~ VIIa. I i od nr. 120 do 200, Orfa, Pusta, Gnhernat,,r-

Biur o wyborcze: ul Piotrko-wska, sko, Tylna, Emilii, Milionown, Se1rntmska 
nr. 91, na parterze. Piotrkowska od .nr. H9 do 1 (wszystkie numen·), Grnhowa od nr. 1 do 83ł 
93 i od nr. 44 do OO, Wólezańska od nr. 19 dn I i ad nr. 2 do B2. Slowiań&ka, D~huwa, n~zo:rl'l~ 
65 i od nr. 18 do 60, Spacerowa od nr. 1 d<1 43 l wa, Sosnowa, Borzna (wszystkie numery), !\fi. 
i od nr. ~ d-o 42, Długa od nr. 49 do 95 i od l Iwlajew~ka od nr. 97 do 165 i od r:r. 74 do 
nr. 44 do 85, Psńska -0d nr. 29 efo 79 i ntl nr. I 108, Brzeżna (wszystkie numery}, Fut>r~erna 
28 do 60, Lipowa od nr. Zl do 67 i cd nr. 16 I od nr. 1 do 9 i Dd nr. 2 do 8, !\owo-Senatorska 
do 64, Zakątna oo nr. 27 do 75 i oo nr. 28 d.o I (w„.zysfkie numery), Pm;;dzalniana od nr. 49 
74,. Luizy od nr. 11 do 51 i od nr. 10 do 50, do 100 i od nr. 54 do 98, W:!cza, Gołębia, 
Mala od nr. 1 do końea, Zjefonv :Rynek od nr. j Skierniewicka. uęstf'lthov.--ska (wszy!'Etkie. nu· 
1 do knńca, Zielona oo nr. t d~ 85: Benedy1.1:a I :mery), Łę-ezycka nr. 3, 03, 95, tnwii'ka, Raw­
od nr. 1 do 65 i od nr. 2 oo n, A!!tln:eja od ! ska, Wandj\ Wadawa (wszystkie numery), 
nr. 44 do końea. Targowa od nr. 93 d{l 107 i od nr. 60 do 62. 

Okręg vm. 
Biuxo wybo:reze: ul. ~eka nr. 23, 

na parten:e. Wsth-Odnia od nr. 57 do OO i od 
nr. 50 oo 76, Widzewska o<l nr. 25 do 47 i od 
nr. 22 do 48, Olgińska (wszystkie numery), 
Skwerowa od nr. 1 do 15 i od nr. 4 do 10, 
Targowa od nr. 23 do 33 i od nr. 22 do 24, Ma­
gistraeka od nr. 13 do 21 i od nr. 12 do 20, 
Wierzbowa -0d nr. 15 do 23 i od nr. 18 do 34. 
Zagajnikowa nr. 4, 5, 31, 32 i 33, Cegielniana 
od. nr. 39 do 119 i od nr. 34 do HO, Kamienna 
(wszystkie numery). 

·Okręg Vllla.. 
B .i ur o wyb o r cze: ti!. Składowa nr. 

31, na parterze. Dzielna od nr. 3 do 75 i od 
nr; 2 dt> 78, Mikołajewska od ·nr. 3 do 39 i od 
nr. 2 do 34, Widzewska od nr. 5S do 83 i od 
:ar. 50 do 70, Skwerowa od nr. 21 do 23 i od 
nr. 16 do 22, Składowa (wszystkie numery), 
Tramwajowa .od nr. 1 do 19 i od nr. 2 do 6, 
Wierzbo-wa od nr. 25 do 31 i od nr. 36 do 48. 
Pasaż Majera, Krótka, Kolej!Owa (Y>"S:>:tstkie 
numery). 

Okręg 'XIU. 
Bi u ro wyborcze: u!. Piotrkowska 

nr. 215, na parten:e. Czerwona od nr. 1 do ~ 
Długa od nr. 133 do 181 i od nr. 136 do 1SO. 
Hrabiowska od nr. 1 do 22, Inżynier;;ka nr. 1~ 
Karola od nr. 1 do 21 i od nr. 2 do 38, K:;tna 
od nr. 1 do 71 i od nr. 2 do 74, {,aska mi nr. 1 
do 7 i od nr. 2 -do 8, Now-0-Radwańska od nr. 1 

! do 23, Pańska od nr. 115 do 129 1 cd nr. 102 

!. do 12"1, Piotrkoweka od nr. 163 do 2~5 l od 
m. 1f4 d<:J 278, Pfarowa od nr. 1 do 20, Rad· 
wa:riska od nr. 1 en 69 i od nr. 2 dn 6.3. Tr>w:'!· 
rowa od n:r. 1 do 30 i od nr. 2 do 30. Wo1DWl'i 
nd nr. 1 d.ri 15, Wók:o:ańska od nr. 135 do 22~ 
i od n:r. 122 ·do 234. 

(Dok. nastąpi). 

ROZPORZ.-\DZENIB 

dotyczące <lope?nienia rozporządzenia z dn. 12 maja 
H\16 r. ;,przerfaty na.fly (Sr. 113 w Dz:ii::milm urzę­
r.'1w.'j'm Cesar;;ko-Nlemier.kich \Yfadz w Warsz.ciwie. 
:\r. 9 dn. 20.'i 1916 r„ ~r. 99 w Dzienniku rrz;ic;. 

Bi u ro wyborcze: ul średnia nr. 1S. Okręg IX. 
I rządzeń dla Geoerał·Gnbernatorsiwa Warszawskie­
! go. Nr S.':i 2 dn. 3 6 1916 r.). I Wydziat "!lrow~ów ma prawo do po\\ierzenilł na parlerze. Stary Rynek od nr. 1 do 11, Wol- Biur o wyborcze: ul. Rokicińska n.r. 

borska (wszystkie numery), Francis:z:kańslrn 17, I piętro. Zagajnikowa od n:r. 1 do 19a i od 
-od nr. 1 do 11 i od nr. 2 et.o 8, Jeroz;rilimska nr. 2 do -, Dzielna orl nr. 161 do 163 i od nr. 
(wszystkie numery), Wschodnla od nr. 1 do 108 do - , Mosfowa od nr. t9 do 53 i od tir. 
37 i od nr. 2 do 46, Pólnocna od nr. 1 oo 31 i li lS do SO, żelazna od nr. 1 do 9b i od nr. 2 do 
i oo nr. 4 d-0 32, Poludniowa od nr. 1 do 33 22, Fabryczna od nr. 12 do 18, Dobra od nr. t. 
i od nr. 2 d.o 32, Sred;iia od nr. 1 do 27 i od do 11 i od nr. 2 do 12, z:Ilota, Wysoka, Kiiow­
nr. 2 do 26, Widzewska od nr. 1 do 23 i od sika, Mied2fana {wszystkie numery), Targowa 
n:r.. 2 do 20, Solna, Jakóba (wszystkie numery). od nr. 29 do 91 i od nr. 18 do 58, Przejazd od 

Oli:ręg Va.. 
Biuro wyborcze: w Helenowie. śre­

dnia od nr. 29 do 111 i od nr. 28 do 114, An­
sztadta (wszystkie numery), Północna od nr. 
35 do końca, i od nr. 34 do końca, Nowo-Tar­
gowa od nr. 1 d>Q 17 i od nr. 2 d.r.l 20, Żródlowa 
od nr. 16 d.o końca, Sporna (wszystkie nume­
ry), Magistracka od nr. 1 do 7 i od nr. 2 do 16, 
Wierzbowa od nr. 1 do 9 i ·Od nr. 2 do 16, Trę­
backa od nr. 16 d-0 końca, P-Ołudniowa od nr. 
35 do końca i -0d nr~ 34 do końca, Kusy-Kąt 
(wszystkie numery), Smugowa nr. 1. 

Okręg VL 
Biur o wyborcze: ul. Milsza nr. 24, 

na parterze. Kar<J]ewska-Szosa od nr. 1 do 51 
i od nr. 2 do 52, Milsza od nr. 5! d-0 61 i od nr. 

nr. 37 do 81 i od nr. 60 do 96, Nizka, Nowa 
(wszystkie numery), Nawrot od nr. 63 do 107 
i od nr. 62 do 108, Odeska, Paryźska (wszyst­
kie n'llmery), Rokicińska od nr. 1 do 63 i od 
nr. 2 dlO 30, Ruska (wszystkie numery}, Przę· 
dzalniana od nr. 1 do 41 i od nr. 2 do 52, Głę­
boka, Sucha, Tkacka, Winna, W-0<1na, Wodny­
Rynek (wszystkie numery). 

Okręg X. 
B i u :ro wyb o r c z e: ul. Na'1\-TOt :ar. 45, 

:na parterze. Piotrkow;.;ka od nr. 98 do 160 i 
od nr. 97 do 1.63, Główna, Juliusza (w$zyst!de 
numery), Widzewska od nr. 89 do 131 i od nr. 
74 do 118, Mikolajeweka od nr. 38 do 68 i od 

l 
nr. 45 dio 95, Nawrot od nr. 2 do 58 i od nr. 1 
do 61, Przejaw od nr. 1 do 35 i od nr. 2 do 58, 
Ewangelicka (wszystkie numery) 

ZA.WIADOl\11 IEI 

I
. defalicznej ;,pn:edafy dostarczonej przez niego naf· 

ty urzę;irrnrym luh innym miej5eom. 
I Warszinu. 31 października mrn r. 

Cesarsko-Niemieokie General - Gubernators!.wt. 
Warszawskie. 

Powytszt" rozponąd:.enie podaję nlnfojszem d;, 
puhlietnej 9'iadnmnśri. Wydział tllrr>\rców pr~1'.'kl!.• 
zal handel dos~arczanej prze?.e:ó n:lfly w obrębie 
łódz.!dego PrPzydynm Polkyi n - v;~dibbwi te­
gd Pre~rlynm PoHeyi: da fazy pc:lti~l rnm\.;,!zy 

I 
konsumentów uslmtec:-znią magislr:,ty i wóici gmin. 
Handlarzom dla sprzł'daiy ddalicznł'j mifta sprrn­
aawaną byf nie może. Pr:w.myslowcom i umiał 

! !lprnd11ż nafty pow„t;:iie 'ln:brnnfona. Wszei;;ie P°"' I dane prn~by o pozwolcnir: na ban•lel nafl:1 uv.ni:~ł. 
' m1Jd.y 'l3 mlrzurone; oddzielnej oupowirt!ti prten· 

ei nie otreymaią.. 
Dla unikni!;'cia wysokieh kar. s!o~0·,c:ri:e do m(l. 

jego rozporządzenia. dotyeząC'ego ren m"k~yma!­
nycb z dnia 17 paźd<.ierni'!rn 'WHi r„ n!i!l'? ni:- \;·o)" 

I no spr:i:e.dawać drożej, jak ~}Q 50 kop. :w. in.t' -

2 funtom pol«kim. 

liódt. 20 li.~ropada HH6 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Poiicył 
Locbn. 

ma zaszczyt niniejszem zawiadomić, .ze otw&era wkrótce W Ł O Il Z I 
3088-l 

prawil.zi eh orone wyrobu ręcznego 
Centrala koronek jest ur'l:edowo kontrolowanem przedsi~biorstwem, zatrndniającem około 20,000 robot.nie i mającem na. celu dobro publiezne1 

.., " · w obec czego jest w moi'1ości sprzedawarJa wyrobów $wofoh, wyją• kawo tanio„ 
~~ Zysk prze:lina.cza się na cele dobroczynne„ _.,.._. 

Na spn;edaZ wystawione będą przeważnie daru11 'ł Da gwia a w różnych cenach, po~z1nająo 
koF'onkf nadające się jako · .„. · · · ,, G!ld. 2 Marek za sztukę. 



8. P o E e w t 

I W piątek, dnia 8, w sobot~ dn. 9 i w niedzielę, dn. 10 grudnia „„ b. 

W c~ .. ńek 1~ w plątekS.ff W .Pi~tek. d. 8 grudnia 
w sabot~ 9 i w niediie· M o godz 3 po pot 

W aobotę, O. t 1fl'!JMł1' r &. W niedzielę, d. lO grud· . 
G iOQ.. po pot. ma r. b. o g •• a PO ooł. Institut de Beaułe . 

! a~ ~l;t a~I~ Krakow~klB Zile by dB 1·118 M a 
19f lerwiosnklU wodewil w 4 akt ze soie· 

ł~ 10 grudn!a .r. b. 0

1

.P a . ny" godz. 8-e1 w1ecz. n 
S A Au'' n sztuka w 4-<h aktach. 

ł.ódi, Cegielniana 83„ 
dNJnat w ł lllkt. L. An.droJewa. P. Wolffa. Kol"I\. •trł. wt a1c.K. Ufepido~o wamt i tańc. St. Turskiego. ~~:~i~• P~:WA~:C-e~ 

dziś idziem atru cal -."I 
Przeds'ta"Q\7:len:le popuJ.aru.e„ li • n :a:u„ od 10-vO kop„ 

Teatr i Koncerłma * . ńce i iewy. O Humor i Satyra. 
.P OC2 ą;tek. O godz„ B•CJ '1:1Vieo5ą. 3000-t. 

• THlr Scala 
Dml&Jt I. KD?ElU'łit • 

ltlm-lil!lll!lllllllfli!lll'liaa!!llllll!ll!lll!!i Pi!itekJ sobota, niedziela 8illlillll!ll!lll!!lll\lll!llll!llll\ll!lll-ilillllllllllll 

• 
Rowośól Nowoi61 

-~ Jeszc11 1f1bywałał ea­
Trtkm trzJ dni t 

Bilety kasa jut sorzedaje. 

liob :la okazval 

~ u key a KołoiEloktryczn. kie i 
podłlie niniejszem do wiadomości, że z dniem dzisiejszym 
uczniowskie marki płatnieze w cenie ~N, kop. za •~tukę 
tracą ewą ważność. Posiadacze takowych raczą. igtosić 
si~ do kasy Kolei Elektrycznei. Łódzkiej. m.ieszcząoej ·się 
w gmachu Zarządu przy ulicy Tramwajowej Nr. 6, w ce­
lu przestempłowania posiadanych marek za dQpłatą po-­
datku na rzeez Magistra.tu m. Łodzi po 1/2 kop. • &i.tukę. 

w Parytu}. 
5pecyalne francusko-kosme­
tyćzne . masa~e za pomot:4 
6rodków leltarskich. H:yitie. 
niczne P•eł~nowanie 1 od-

mładunfe cery 

t 'Warzy • 
Usuwanie zmąrcSiczek. wą.w 
grów. p1e~6w. ~roito waiei i 
osoowuei cery 1 brodawek. 
Wzmacnianie porostu wło-. 
sów. Usuwan1ę elektroliią 
n1eootrzebnyoh włosów. na 
twarzy. Wyłacine utycie pre„ 
naratów elektrvc~nych oo:i· 
ług najnows1y~h wynalazków 
Opu~ka lekanka. Przy ęcia 
od godz · a-o wieczorem. 

Poc~wszy ad dzłt. d. &.go b. m ., uną~ 
dzam "1'1elką urytJrzedai: 

•orto'W'a:nego Gami&ht~o. 
cga ł d1i11tn1H11a obuwia. rów· 

met naJnomuah taionGw punwszq. 
Qtdnych firm warnawskl1h ;u me ... 

by-wale nt:kłch CHHłl. 

W czwartek. dn. 7 grudnia r. 
b. aorie4am prteJS l1cytaq; pu· 
blh::&nłl in piw;: 

••••••••••••• 11 o goa~ 9 przed pot, ul. PiotrKowiska Sh J. kre.tens, l 

do d. 24-go Grudnia -.,, 
Proszę się pr:tekonati !018-8 

Uwaa l.ódt, Piotrkowska 45 u H. Fd RST ERA. 

HagazJn obuwia. męskiego I damskiego 

O CZY 
i.Odt, Ceglełnlana 24. 

Poleca 'bogaty w-ybu,)r wszelkie~ 

go rodzaju OBlTWIA w ró:tnych 
gatunkath i naimodniejszycll fasonach. 

tau irnstępnt W1l1lnt111 ,wponnls. 

I wyrobów wełnianych na błui.­
ki, płaszcze, kostiumy damskie 
Qraz na ubrania męskie i dr;ie-­

równid i ze <Situk, w bardzo <iobrych ga\11nmb po 
cenach nłzkłeh 

do nabycia w sklepie frontowym przy ulicy' 

MikołaJew-ekieJ N~. 3~, 
w pobUu ul. Prze1azd. · 3tH4-8 

szaię do ubrał\, l garmtur wo~ 
nowy: 

2) o godz. 10 przed pot.. vL 
RozWaJQWSKa 6. l OUfeł. l ;CROQ/• 
n1 k. l lustro, 6 kri.eł i ntnt 
przl!clm. . . 

&) o gods. 10 pnłd pot. Zie· 
. tony Ry11•k 6t 1 bufet. 1 lustr~ 

i s4atlj i.to· uoral'\. l siatę do oie„ 
1.111y r- m11~ prięctm ; 

~) o gol,!.;. ts po pat •• uL Ro~ 
W~QOWSK.4 llł; 1 . p1am11J, l bu„ 
l~t, l $0I!;. l tzaf~ ł inn!ił. przeum.; 

ói o godi. ·.- po pot, ut. P.Qlf• 
kowsKa ltii: 1 · lszp1.dmnzynaJ, 
łJ (lra1omaszyna);. 

6) o goi.li. a po pot. ul. Roz.. 
wa~ow~k.i.l 1a: pummo, 2 bufety, 
J. suffl, 1 ua.r~ i mne pri:edm. · 
aos1-1 Papka, 

. KomiHrz sądowy w t.odzi. 

~Imitacya ULA KONCtiftTOWA I ::~~~~;.d: WIELl\l K(}N C.ERT 
a palta damkłe i kołnierze ...... Dzielna 18, - Q f;(odz. 8 ej ,gł { EH Kochańtsklego (Cello), 

OKAZYJNIE DO NABYCIA · Zydowskle Tow. Szkoln. wieoz odb~ ... ; L Kelte:r <śpiew) Warszawa., pr~y 
m111111 Łódź, Piotrkowska 1031 t oświaty ludowej. dzie si~ fortepianie Z y Jt mu n t Ta ub e. 

prawa oficyna ll, weiśde, parter. 30lu-6 Bilety do nabyeta w kaięgĄrnl A. Sttaucha, Dzielna 16, w dzień konoertu prfły kasie Kon.o. Sali. 

ana un1muo1a. 
W czwartek dn. 7 grudnia r. 

b.t soried1:m1 przez Iicytacy~ pu„ 
?lian1' .n olus: 

l) o godz. l 1 orzed poł.. ut. 
.\1ikołajewska 50; S umywalki; 

n11 k~n Potrzebny chłopiec 
Uu u ucżc1wych rodziców 
Z~łaszaC si~ do ądministracyt 
„Oodziny Polski" w Łodzi. 

Pn J.P. panny do 2 chłop- l M8bf8 ~a~:ec~~~.kiiPi~~;~: IB,1 prawny s. Si.a:piro, 
u y ców (9 i a lat) na wa ?ilr m. fi, przy Andrieja. il ŁóJt, Piotrkowska 2ó • 

1;0Jziny ·uooołudn:owe. Ad1es: 30!7-2 Pro$by do wszeikk:h władz. 
Wólez:ańska 6~. m 6. 8076-1 H007-~ 

~·a · · podaPkt al}O POliU 1&13 auuazdl\aws 

b. art.. "'ar„ 
sza wskich 
„ lowoścł'•. 

~ran~· Kino. 
Wielka SBBH Ga Il 

ziś 
ł dni następnych 

tolaPutu on 
liłftdł lnfnl 11AJlflo'*1 CłdUlD 

W B38\~pąiąlłJ"eb 
·ol)~ 

U I' IUGZtt\lJJ · 1Płlłińn 
Z) I 1łO~ZUiltału trzntu„ 

czyni • 
ij Luli oskartD1a n 1ardsr­

stłlł n1auo 111ta 
4l I uardnrohlł 1tH1 I 

lfBUlDWHll LtU. 
Wad ·programa 

Pameł I jego 
pr~Jjaciele 

arcywesola komedya w 2 c. 

Począt1k Jtlłdńłl. D g, ł PlL 

2) o godz. 1:l w poł., ul. Mi· 
k(!łajel'Ai·ska 11: l maszyn~ do 
~zycia, 1 regulator, 2 szafy d o 
'!brań. 1 sofę, 1 lustro, 1 kołdrę 
;niszowa. l pień rzeźnicki, l stół 
sk:1~iwwi z ołyt.ą marmurową, t 
skrzyni~ do mięsa, I futro m~­
k:e 1 inne przedm 
;.;02J.-1 B!az1mzek, 

Korzystajcie z olł.a21y1 z oo· · 
wodu tk..v1dacy1 mteresu nal>ye llł'l ·oxn?y samotnej,_ pokój do · 1/it a tegitymaeya. uracowni„ 

---------- motna różne reszt:{1 na m;s:<ie, li . il oJstą.niema pr~y to~ t.ra ka Józe1a M1szk1ew•cU. 
dams~ie ubrania i okrycia. ja.< ozime, ze B!Vtatl.!m elektryczilem, W}tiiuu1 z biura 'I ow. Łódzkicłl 
rówmei róż n~ b1rcha11y, eh mki z WY,gpdami. Wiadomość ~ „Oo. Tramwru Elektrycznych. „06ó-1 Komfsarz sadowy w todzi. Po"r'o!tn!ł pa. nna na wyjazd do 

1 auli il pomocy w go5p0Jar· 
••-------:-- stw1e 1 zaopiekowanie się d.zie(:• 

k1em Tylko z dobremi rere· Outoszonia drobna: racyami. Ofert;v pod „L B." w 
adnumstracy1. 3J55-J 

N!łł.IBDno podarunki gwtaz!lkHnf 
I.I llllU Oetah c ·ma s p n; e da i 

tuu1t1k WlłRłiU1Yl:W po cenach 
1abrycznych. w s.'!:ła.di•e fal>rycz· 
nym Widzewska łO miesik. to, ll 
piętro, front. 11111 nlslclr, ll&Z 

· ft• · · dzm1e • AJNs: ul. Ce41 elmana 81, 
innowe, wi:amane wata!rny 1 DJJ• m. 27, EuwarJ. Bo-•. w ofi~l'łi .. e szewki. Łodt, Widzews'.ca :Ni. 4.) •u, v; 

mr lo, front U oi~tro na pt.tlVo. na lewo. 3 :.>..s-s 'f~ntnął paszport ni.emieckił .. Wft 
Ceny bardzo nizkte lecz stałe. lH&ył dany w Łodz1, na 1m1t 

---------- stałs. 29H-2o _______ 2_96_1_ ...... _1_0 ' pnH·J•kn·1u si~ cieotego pokoju Ąu.e.u Barczak. so;,u-1 

iilkl ł IJChOllllL 

linmka ~nauciycielka ~~g~~a~: 
dz:e a. mer:itury, gram;:ityin 1 or-
1c~ra:u, po c~n<Jch ~rzystęµnych. 
011.::rty w „lm<lzime" w Łodzi 
poJ „N:tuc:<:yciełko.". 2fl7.:i-~ 

PiDia9lr11 z i„o Jub 2·ch klaso­
m Au wem wykształceniem, 

sii.romaych wymagan. potrzebna 
na wics,. do przyg,otowama dwoj• 
ga dzieci do szkoty początko­
wei. u.erty pod „o. 0" w rui· 
mmrstracyi ninieisze;io pis11a. 

30.5~-? 

lhlU:& u .n1eumei.llowaneio . i ----------, mft'~ małtonków Ber~· e.eJ\tr. uSw1etłeme.n. op1ł!m I U· 

Ps!I wytła dwuletniego sprtedam llłll mąn, tóJt. W1~ sł.iJlt. Oferty po.i ,.P<Jk.ól' . w 
u niellrogo. Łódt, NJ.wrot u. dzews1ea NA &Ja <obecnie firma „uodzinie" w Łodzi. · Z .. !l.n'ID}l..ł. 9uz.port ttiem~eoki. wy ... 

uy ~· dany w gmrme Dobra 
s1ró! wsiu1te. 005it-l L.ip1flski i Kfldtierzawslei) do 

wycłz1enaw.en a od lipca w ca„ 
na· rn1i~ Stanisława Nowackiego. 

---------- tt04l:S-t 

Afarya Kuhkka przyi­
ffiUJtl, t.óJt, Piotr-

kow5Ka b1, m.. ~ 270i-ł1 

toŚ\:1~ Wiaaomo&ć: TorofłczyK, 
Pańska 11. ~11'--ti paszport niemiecki, W'/" 

dany w Łodzi, na imił .. 
ntt Adamesyna. MU-li 




